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Mowa Tardieu na konferencji rozbrojeniowej
wywołała ogromne wrażenie.

WARSZAWA, 8.2. (Tel.wŁ). Dono­
szą z Genewy, że przy wypełnionej do 
ostatniego miejsca sali rozpoczęła sic 
dziś ogólna dyskusja na konferencja 
irozbrojeniowej. Zagaił ją godizinnem 
przemówieniem angielski minister 
spraw zagranicznych Sir John Simon.

Stwierdził on m. in., że od czasu 
zawieszenia broni rozmaite państwa 
poszły rozmaitemii drogami; wobec 
jednych obowiązują jeszcze ograni­
czenia zbrojeń nałożone przez trakta­
ty, inne rozbudowały mniej lub wię­
cej swoje .zbrojenia, stwarzając stale 
rosnącą dysproporcję między pań­
stwami w kwestji ubrojenia.

W dzisiejszych czasach niikt już nie 
wierzy, że pokój świata może być za­
bezpieczony jedynie przez przygoto­
wanie wojny. Wysoki stan zbrojeń 
nie może zastąpić bezpieczeństwa, naj­
wyżej stworzyć może iluizję bezpie­
czeństwa, z drugiej jednaik strony po­
woduje u innych narodów uczucie nie­
pewności. Ideałem, do którego należy 
dążyć jest bezpieczeństwem wszystkich

Po Simonie przemawiał francuski 
minister wojny Tardieu. Mowa jego 
zaskoczyła wszystkich. Tardieu mó­
wił językiem prostym, jasnym bez 
żadnej hipokryzji. Oświadczył on, że 
pakt Lig iNarodów został wykoszla- 
wi-ony. Propozycja francuska, alby 
stworzyć armję Ligi Narodów, ćhce 
Ligi zorganizowanej i silnej, jako je­

dynej skutecznej mocy dla zapobieże­
nia wojnie. Obecna Rada Ligi jest zu­
pełnie bezsilna. Z całą stanowczością 
lardieu wystąpił przeciw , traktato­
wa niu projektu francuskiego jako

0 polskiej polityce wewnętrznej
Oświadczenie min. Pierackiego.

WARSZAWA, 8,2. (Tal-. wł.) Na posie­
dzeniu Sejmu zakończono dyskusję nad 
budżetem Min. spraw wewnętrznych. 
Przedyskutowano budżet Rady mini­
strów i przystąpiono do budżetu rolnic­
twa.

Pos. DUCH, omawiając wyniki komi­
sji usprawnienia administracji, oświad­
czył, że to, co marszałek Piłsudski na­
zwał aberracjami inyślowemi, zaciążyło 
nad pracami tej komisji.

Pos. POLAKIEWICZ bronił się przed 
zarzutem, że RB jest part ją, twierdząc, 
że administracja nie jest na usługach BB.

Pos. PEWNY (ukrainiec) wystąpił prze­
ciw koncepcji kościoła wschodniego.

Pos. STANIEWICZ wierzy w pojedna­
nie polsko-litewskie i również wystąpił 
przeciw t. zw. obrzędowi wschodniemu.

Min. PIERACKI bronił się, że niema 
nadmiaru kar administracyjnych i przy­
toczył, że w r. 1929-50 z kar administra­
cyjnych wpłynęło 5 milj. 100 tys. zł., w

manewru politycznego.. Obecna kon­
ferencja (nie może wytworzyć żąd­
aj yc h n i ed o in ó wień. Niep oiw o d z eni e 
konferencji byłoby największą klęską 
dila ludzkości, łłiistorja przekazała 

r. 1930-51 — 3 milj. 675 tys., a w 11 mie­
siącach roku ubiegłego 1 milj. 451 tys. 
zł. Konfiskat było 2100, z czego sąd u- 
cliylił 177. Przechodząc do spraw naro­
dowościowych, minister oświadczył, że 
ni Rząd ani państwo nie może zawierać 
umów ze swoimi obywatelami. Rząd nie 
zejdzie ze stanowiska swej deklaracji z 
dnia 16 stycznia. Min. Pieracki obszer­
nie polemizował z pos. Berezowskim, o- 
świadczając, że Polacy mają w Polsce 
największy przywilej, bo przywilej wię­
kszości. Rząd troszczy się o Polaków ze 
Wschodniej Małopolski niemniej niż o 
Rusinów, ale musi 9ię przeciwstawić u- 
żywaniu placówek społecznych jako o- 
środków wojujących nacjonalizmów. O- 
bozy polityczne, których silą atrakcyjną 
ma być walka narodowościowa, nie mo­
gą liczyć na poparcie. Rządu, z drugiej 
strony Rząd nie dopuści do pasożyto­
wania ukraińskiej polityki antypaństwo­
wej.

nam trzy cyfry: 10 mil jonów trupów, 
100 mil jardów franków francuskich 
szkód, 110 miii jardów franków fran- 
clskich wszystkich państw na zbro*  
jenia.

Mowa min. Tardieu wywołała ogro­
mne wrażenie.

B.runing  i Grandi odroczyli .w 
przemówienia do wtorku.

We środę przemawiać będzie min 
Zaleski.

PARYŻ, 8.2. „Echo de Paris‘\ omawia- 
jąc sytuację na Dalekim Wschodzie, pi- 
sze: Chiny są typowym przykładem na­
rodu, który rozbroił się przed zapewnie­
niem swego własnego bezpieczeństwa, o- 
raz bezpieczeństwa cudzoziemców na 
swem terytorjum, natomiast Japonia wy­
stępuje jako czynnik pokoju i ładu. Chi­
ny rozbrojone, to źródło konfliktów’. Sy­
tuacja ta — kończy dziennik — potwier­
dza jedynie zasadniczą tezę francuską: 
naprzód bezpieczeństwo, później rozbro 
jenie.

30 bójek i starć.
BERLIN, 8.2. Wczona-j powtórzyły się 

w BerOnrie zaciekłe bójki hitlerowców z 
komuudotamf Według raportów podicyj- 
iiych, ©tarcia rózgrywaly się w 50 pun­
ktach miasta. Są liczni ranni. Jeden z 
hiitleroiwców, nazwiskiem Preiśer, zmarł 
po priżewieziieipiu do szpitala.

SZTORM Ml ISANILOII*  JHffl M SZAIGHAJEM
AMERYKANIN DOWÓDCĄ FLOTY POWIETRZNEJ.

SZTURM JAPp.ŃSKI NA FORT.
LONDYN, 8.2. Przez całą niedzielę, z 

powodu chińskiego Nowego Roku w 
Szanghaju panowała cisza. Dziś o świcie, 
wobec upłynięcia terminu zawieszenia 
broni, wojska japońskie rozpoczęły 
szturm na dalsze umocnienia fortu Wu- 
Song. Atak był przeprowadzony przez 20 
samolotów bombowych, pięć czołgów, o- 
raz liczne oddziały piechoty i maryna­
rzy. Posiłki na plac boju dowożono na 
samochodach ciężarowych. W ostrzeliwa­
niu fortu brał udział krążownik japoń­
ski i cztery kontrtorpedowce.

Do godz. 10 rano (czas wschoduio-azja 
tycki) wojskom japońskim udało się za 
jąć wioskę Wu-Song i przednie linje o 
kopów. Ataki samolotów japońskich by 
ly odpierane przez pościgowce chińskie 
Fort nic jest zdobyty. Na ruinach powie 
wa flaga chińska. Japończycy zmuszeń 
byli przerwać atak wobec gwałtownej 
śnieżycy.

Szpitale w Szanghaju są przepełnione 
rannymi.

AMERYKANIN DOWÓDCĄ ESKADRY 
CHIŃSKIEJ.

LONDYN. 8.2. Dzienniki londyńskie 
przynoszą z Dalekiego Wschodu sensa­
cyjną wiadomość, która całkowicie wy­
świetla tajemnicę ostatnich sukcesów 
chińskiego lotnictwa. Komendantem chiń 
skich wojsk lotniczych jest, jak się oka­
zuje, pułkownik amerykański Bert-Hall, 
o którego zjawieniu się pod Szanghajem 
dowiedziano się dopiero wczoraj. Płk. 
Bert-Hall przebywał ostatnio wr Nanki- 
nie, a przedtem w głębi Chin, gdzie zor- 
ganizował chińską szkołę lotniczą. Obec­
nie armja chińska rozporządza 40 samo­
lotami pościgowemi najnowszego typu, 
piloci rekrutują się z pomiędzy stnden- 
fów nankińskich. Pochodzenie samolotów 

nie jest stwierdzone. Prawdopodobnie 
pochodzą z Ameryki.

LONDYN, 8.2. — Agencja „Central- 
News“ podaje ciekawe szczegóły z życia 
pułkownika rezerwy armji amerykań­
skiej, Bert-Halla, który zorganizował 
chińskie lotnictwo. Płk. Bert-Hall, któ­
rego agencja nazywa międzynarodowym 
awanturnikiem, był kierownikiem licz­
nych powstań w Ameryce południowej. 
Między in. operował w Meksyku, w We­
nezueli!, w Hondurasie i w Paragwaju.
NAPAD NA KONSULAT JAPOŃSKI.
LONDYN, 8.2. W Hankou nad rzeką 

Jang-Tse-Kjang rozegrały się wczoraj

Czerwony Krzyż żywi i opiekuje się dziesiątkami tysięcy chińskich uciekinierów w Man­
dżurii i w Szanghaju.

burzliwe zajścia. Tłum żołnierzy chiń-1 mieści się opodal bombardowanego portu, 
skich wtargnął do konsulatu japońskie- Dzisiejsze bombardowanie zaskoczyło 
go i zdemolował urządzenie. Konsul i licz 
ni urzędnicy zostali pobici. W mieście o- 
czekują bombardowania. Na rzecze Jang- 
Tse w pobliżu Hankou znajduje się kil-
ka okrętów japońskich.

BOMBARDOWANIE AKADEMJI. .
LONDYN, 8.2. W kolonji europejskiej 

w Szanghaju panuje wielkie zaniepoko­
jenie o los dwudziestu cudzoziemców, 
znajdujących się wWu-Song. Cudzoziem­
cy ci, przeważnie narodowości niemiec­
kiej, pełnili obowiązki profesorów7 i asy­
stentów wyższej akademji, której lokal 

ich tam znienacka, wskutek czego nif 
mogli powrócić do Szanghaju.

Konsul niemiecki zwrócił się z prośbą 
do komendanta sil zbrojnych japońskich,
by polecił artylerzystorn powstrzymywar 
nie się od bombardowania akademji.
5 TYS. POLEGŁYCH CHIŃCZYKÓW.

LONDYN, 8.2. Źródła chińskie w Szang 
haju obliczają straty Chińczyków w Or 
statnich bitwach na 5.000.

Wczoraj admirał Kelly, głównodowo­
dzący flotą angielską na Jang-Tse, kon­
ferował z przedstawicielami wzładz chiń­
skich, przyczem wysunął projekt, by 
wojska chińskie cofnęły się na 25 kilo­
metry od granic miasta.

Projekt ten nie spotkał się z życzliwem 
przyjęciem. Admirał Kelly zamierza dziś 
konferować z szefem sztabu japońskiego,
MATERJAŁY WOJENNE DLA JAPONJI

BERLIN, 8.2. W dzienniku „12 Uhr A- 
bendblatt44 ukazała się notatka o zamó­
wieniach rządu japońskiego w zbrojow­
niach europejskich. Czechosłowackie za­
kłady Skody produkują broń i amunicję 
dla armji japońskiej. Transporty odcho­
dzą przez port wr Hamburgu. Również 
fabryki szwedzkie i norweskie otrzyma' 
ly poważne zamów ienia.

WERBUNEK NIEMCÓW DO ARMJI 
JAPOŃSKIEJ.

BERLIN, 8.2. Prasa socjalistyczna no­
tuje z oburzeniem fakt, jakoby poselstwo 
japońskie w Berlinie zaangażowało nie­
mieckich techników wojskowych i sper 
cjałistów w dziedzinie uzbrojenia.

Zaangażowane osoby podpisały rzeko- 
ino kontrakty i w dniach najbliższych 
wyjeżdżają do Japonji. Potwierdzenia 
tej wiadomości brak.
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PRZYKŁAD LITEWSKI, A POLSKA I GDAŃSK.
GENEWA, 8.2. Jaik się okaauje-. kam­

ei enz Bruning dowiiectaiał eię. o. wnachu 
kljap&dzkini dopiero w Genewie. Wiprost 
z dworca udał się do sek.ret&rja^u Liigi 
Narodów .gidzie zredagował notę prote- 
stacyjmą, powodując się na statut kłaj- 
pedizlki oraz na ar‘t. 11 paiktu Ligi Nairo- 
dów.

Dziś kanclerz Briining zażądał zwoła­
nia nadzwyczajnego posiedzenia Rady 
Ligi, by zaprotestować przeciwko po­
gwałceniu autonomji Kłajpedy przez 
rząd litewski.

Według otrzymamy eh tu wdaidomośoi, 
Litwini oprócz prezydenta Bóthera are­
sztowali jeszcze dwu urzędników dyre­
ktor jatu. Obecnie wszyscy są już zwol­
nieni, lecz rolę prezydenta spełnia puł­
kownik litewski Merkis.

Wiadomość o zamachu kłaijped^zkim 
wywarła w Genewie wrażenie przyginę- 
kiiające.

ZWOLNIENIE PREZYDENTA 
DYREKTORIATU.

BERLIN, 8.2. Aresztowany przez Lit- 
■wiiinów prezydent dyrektor jat u kłajipedz- 
kiego Bóther n:e .jest zwolniony. Według 
wiadomości, jakie nadeszły ch-iś do Kró­
lewca, Litwina trzynnaiją Bóthera. w ka- 
syoie oficerskiem pułku kawaterji na 
pr zed mieścin Kł a jiped y.

BERLIN, 8.2. Prasa niemiecka, oburzo­
na. zamachem 1'iitewśkini w Kłajpedzie, 
pfeze, źe aresztowanie prezydenta Bó­
thera jest tylko wstępem do dalszych po­
sunięć. Należy oczekiwać w najkrótszym 
czacie rozpędzenia sejmu w Kłajpedzie.

Mianowany prezydentem dyrektor jat u 
Litwin Tomasz jus,- rozpoczął dziś urzędo­
wanie. Udzielił dymisji kiikóniasitiu u- 
ffsędniikom narodowości niemieckiej oraz 
komisarzom policji.

Niemcy liczą się z możliwością, że 
wszyscy policjanci niemieccy zostaną 
zwolnieni. Nie brak też pogłosek o aire- 
eztowamiaich, a. nawet o wprowadzeniu 
©tanu oblężenia i połączonych z tern są­
dach doraźnych,

OBAWA 0 GDAŃSK.
BERLIN, 8.2. Rozpisując ’&ię bardzo ob­

szernie o konflikcie niemiecko-litewskim 
z powodu wypadków w Kłajpedzie, pra­
sa berlińska wytyka rządowi jego mało 
zdecydowarne postępowanie wobec Litwy.

Dzienniki domagają się zupełnej zmia­
ny 6'tatutu kłajepdzkiego w sensie, jak 
wyrażają się, prawidłowego umiędzyna- 
r odo wiern a Kłajpedy z zagwarantowa­
niem szczególnych praw Niemcom.

Prasa nacjonalistyczna wysuwa przy- 
łem argumenty, że postępowanie rządu 
litewskiego w każdej chwili może być na­
śladowane przez Polskę w stosunku do 
Gdańska.

Poseł lidcimiecki w Kownie von Moraih 
otrzymał polecenie złożenia u rządu li­
tewskiego protestu w jaknaj ostrzejszej 
formie przeciwko wypadkom w Kłajpe­
dzie. Równocześnie poseł Morath zawia­
domić ma rząd litewski, że Niemcy całą 
Sprawę wytaczają przed Radę Ligi.

Litwa kwest jonu je prawo Niemiec do 
odwoływania się do Rady Ligi, ponieważ 
Niemcy dopiero po podpisaniu konwen­
cja kłajpedzkiej, zostały członkiem Ligi 
Narodów.

Pozatem, zdaniem Litwy, nie może być 
Zupełnie mowy o złamaniu konwencji 
kłajpedzkiej.

Znak kryzysu
ODROCZENIE WYPŁAT „OAZIE".

Warszawa,. 8.2. — W roku bieżącym 
juz drugie zkolci duże przedsiębior­
stwo gastr<»nom:czno-ro'Z-rywkiowe . w 
Warszawie znalazło się w trudno­
ściach płatniczych. Mianowicie po 
ogłoszeniu upadłości przez spółkę 
„Bristol — Briihl" przedsiębiorstwo 
spółkowe z ogr. odp. „Oazą“ przy uli­
cy Wierzbowej złożyło do sądu okrę­
gowego w Warszawie podanie o odro­
czenie wypłat na zasadzie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 25 grudnia 192" r. o zapobieganiu 
upadłości.

Firma powyższa od trzech lat w o- 
Jkresie kryzysu poczęła odczuwać tru­
dności, które zmusiły wreszcie dó po­
dania o odroczenie wypłat.

„Oaza" znaną jest zwłaszcza w okre­
sie pomajowym jako lokal rozrvw- 
towy „pułkowników“.

OBRAZA LIGI.
LONDYN, 8.2. „News Chronicie", oinia- 

wiająo krok niemiecki, domagający się 
zwołania sesji Rady Ligi dla rozpatrze­
nia wypadków w Kłajpedzie, twierdzi, 
że Niemcy mają pełne prawo do takiego 
ipoetęipoiwaimia ora® że konflikt przedłożo­
ny być może według postanowień kon­
wencji kłajpedzkiej Trybunałowi ha­
skiemu.

BERLIN, 8.2. . „Berliner Morgenpost" 
podoje dziś fantastyczną wiadomość, ja­
koby na terenie Małoipofeki Wschodniej 
pojawili się werbownicy organizacji woj 
skowej b. armji atamana Peiłm-y, któ­
rzy rzekomo prowadzą akcję. zaciągu o- 
chotników do armjii ukraińskiej na Da­
lekimi Wschodzie. Akcję tę jakoby pro­
wadzi pułk. Sidorenko. Ukraińska eąii- 
gracja polityczna miała jakoby zabiegać 
u rządu japońskiego o stworzenie ńa 
Dalekim Wsohodżie nad rzeką Amurem, 
gdzie ,mies®ka około 400:000 Ukraińców,

BERLIN, 8.2. :— Przedstawiciele 
przemysłu węglowego Nadrenji zło­
żyli rządowi Rzeszy memorjał, w któ­
rym domagają się wydania doraźnych 
zarządzeń, celem zwalczania konku­
rencji angielskej.

gdy w remizie tramwajowej czyniono 
przygotowania do wyjazdu wagonów na 
miasto, do kasy dyrekcji wtargnęło kil­
ku zamaskowainych bandytów z rewol­
werami w dłoniach.

Urzędnicy, którzy byli zajęci odlicza­
niem drobnych pieniędzy do wymiany 
banknotów, stawili opór. Bandyci zasy­
pali ich sltraalaimi. Dwu urzędników zo-

Fantastyczne pogłoski
o werbunku w Małopolsce Wshodniej.

Niemiecki przemysł węglowy 
zaniepokojony konkurencją angielską.

Krwawy napad bandytów 
na kasę dyrekcji tramwajowej w Gdańsku.

GDAŃSK, 8.2. Diziiś w nocy w chwiiłl,

Piekielny wybuch w kopalni
BRUKSELA, 8.2. Według ostainich ko­

munikatów, szczegóły olŁnzyniiej kata­
strofy w kopalni węgla „Momceaiu Fon- 
taime" w Meirchemne koło Charferoi 
przedstawiają się jak następuje:

Wybuch nastąpił w niedzielę rano, a 
byl tek potężny, że na przestrzelili 500 
metrów załamały się sztolnie, odcinając 
od świata 26 górników.

Dotychczas wydobyto siedmiu górni­
ków’. Wszyscy są ciężko poparzeni. Po

przewiezieniu do sapiitala, dwaj z mich 
zmarli. W kapailni znajduje się jeszcze 
dziewiętnastu. Akcja ratunkowa jest o- 
gromnie uitiruidiniomiai, gdyż w korytarzach 
.panuje temperatura 60 stopni.

Przed kopalnią gromadzą się olbrzy­
mie tłumy. Żandarmeria z trudnością u- 
trzymuje porządek. Niema nadziei ura­
towania odciętych górników. Wśród o- 
fiar, znajdujących się pod ziemią, są 
trzej Polscy.

Samoloty na pustyni 
zasypane przez śnieg.

LONDYN, 8.2. Ministerstwo obrony 
powietrznej aiirzymało z Kairu wia­
domość o niezwykłej katastrofie w 
pustyni Syryjskiej.

Eskadra wojskowa złożona z 12 sa­
molotów, wystartowała z Bagdadań 
do Kairu. W pustyni, opodal Dźebel- 
Druz samoloty zaskoczone przez na­
wałnicę śnieżna. Pęd1 wiatru był tak 
silny, że trzy dwupłatowce spadły. 
Trzy inne, zmuszone do lądowania,

Trupy w łodzi podwodnej „M 2”
LONDYN, 8.2. Jakkolwiek prace 

nad wydobyciem łodzi podwodnej 
„M 2“ w kanale La Manche odłożono 
do lipca, tam niemniej jednak bada­
nie miejsca katastrofy trwa w dal­
szym ciągu. Admiralicja angielska 
nie zaprzestała jeszcze ogłaszania ko­
munikatów, przynoszących obszerne 
opisy bezpłodnych, jak dotychczas, 

I wysiłków.
Wcztwai nurkowie, zaopatrzeni

Socjalistycziny „Daiily Teiłegraph" u- 
waża postępowanie rządu litewskiego w 
Kłajpedzie za... obrazę Ligi Narodów i 
rzucenie rękawiczki Niemcom.

Wypadki w Kłajpedzie mogą, zdaniem 
daieuMiika, pociągnąć za sobą o wiele gor­
sze niasitępSitiwia. MoźSiwem jest zupełnie 
— pisze dziennik — że jeżeli poczynania 
litewskie uwieńczone będą pomyślnym 
skutkiem, to i Polska w podobny sposób 
postąpi wobec Gdańska.

buforowego państwa ukraińskiego. Do­
tychczas Jaipanja ustosunkowała się bier­
nie do tego projektu, jednakże ostatnio 
jiakgdyby wyraża milczącą zgodę na ten 
plan.

Z kół emigracji ukraińskiej w Berli­
nie komunikują, iż nazwisko pułk. Sido- 
reinki nie figurowało nigdy aao listach 
oficerów airmji oitamU.ua Petłury, co 
świadczy, iż wiadomość powyższą niąleży 
przyjmować, z jakmajwiększemi zaisitrze- 
żeniami.

Chodżi, przedewszy.stkiem o znaczne 
zmniejszenie kontymgeiiitu importowa­
nego do Niemiec węgla angielskiego, 
oraz o wprowadzenie 50 proc, cła wy­
równawczego odpowiadającego dewa­
luacji. waluty angielskiej.

siliło ciężko rannych, dwaj inini zdołali 
ujść z życiem. Bandyci, po przesadzeniu 
bar jery, porwali worki zawierające 6000 
guldenów, przeważnie w srebrze i niklu, 
poczem rzucili się dou cloczki.

Podczas pościgu wywiązała się strze­
lanina. Policjant Juraschek paidl, trafio­
ny kulą w brzuch. Bandyci odslirzelwu- 
jąc się bezustannie,z biegli wraz z łupem.

były zasypane przez śniegi. Pozostałe 
po przybyciu do Dżebel zaalarmowa­
ły miejscowy posterunek wojskowy.

Dotychczas odnaleziono jednego 0- 
ficera i 5 podoficerów. Wszyscy są 
ranni. Los pozostałych jest nieznany. 
Na miejsce katastrofy wysłano z Dże­
bel kilka samochodów. Poszukiwania 
przy pomocy samolotów są niemożli­
we, ze względu na szalejącą burzę 
śnieżną.

reflektory, zdołali dotrzeć do lodzi 
„M 2“ ii zbadać stan rzeczy w oszklo­
nej wieży. Jak wynika z ich sprawo­
zdań, grube witryny nie Są popekatne. 
W wieżycy znajdują się trupy dwu 
oficerów. Obaj mają założone maski 
tlenowe, wskutek czego trudno jest 
ustalić ich tożsamość. Nurkowie od­
nieśli wrażenie, że katastrofa nastąpi­
ła wskutek wybuchu w przedniej czę­
ści łodzi.

OLIMPJADA
W LAKĘ PLACID
KANADA-POLSKA 9:0.

LAKĘ PLACID, 8.2. — Mecz hoke­
jowy między Kanadą a Polską, za­
kończył się walnem zwycięstwem Ka­
nady w stosunku 9 : 0. Przez cały czas 
Kanada przeważała, polska drużyna 
ograniczała się do obrony bramki, 
celem zmniejszenia wyniku. Szczegól­
niej w obronie odznaczał się w pol­
skiej drużynie Stogowski.

Pierwsza tercja zakończyła się 2 :0 
dla Kanady, grającej dość powoli. 
Dopiero w drugiej tercji Kanada przy 
puściła szereg gwałtownych ataków 
uzyskująiC 5 bramlti, ciężko wywal­
czone. Trzecia tercja wykazała znów 
spokojną grę Kanady, która przynio­
sła im dwie bramki.
„LAKĘ PLACID" - POLSKA 6 :2,

LAKĘ PLACID, 8.2. — Mecz towa­
rzyski między miejscową drużyną 
„Lakę PIacid‘! a reprezentacją Polski, 
Zakończy! się zwycięstwem miejsco­
wych. Polacy ne mieli szczęcia w 
strzałach, choć w polu wykazali do­
brą formę. Pierwsza tercja beżbram- 
kowa, druga 4 : 1 dla miejscowych, 
trzecia 2 : 1 dla miejscowych. Z pol­
skiej drużyny najlepszy Marchew- 
czyk.

KANADA - NIEMCY 4:1.
W dalszym ciągu olimpijskiego tur­

nieju hokejowego rozegrano zawody 
hokejowe Kanada — Niemcy. Zwy­
ciężyli Kanadyjczycy w stosunku 
4:1 (2:0, 2:0, 0 : D.

Hitler otrzyma
OBYWATELSTWO NIEMIECKIE,
BERLIN, 8.2. Informacje prasy ber­

lińskiej zgodnie potwierdzają, iż w 
miiairodajnych kolach narodo wo-so- 
cjalistycznych podjęte zostały gorącz 
kowe przygotowania do wysunięcia 
kandydatury Hitlera na urząd prezy­
denta Rzeszy. Wpływowe czynniki 
partj.j narodotóo - socjalistycznej, za 
pośrednictwem znanych osobistości z 
oboz.u opozycji narodowej starają się 
wpłynąć na prezydenta Hindeuburga, 
aby osobiście interwenjował na rzecz 
przyznania Hitlerowi obywatelstwa 
niemieckiego. Starania te uwieńczone 
zostały pomyślnym skutkiem i już w 
ciągu bież, tygodnia oczekiwać nale­
ży wiadomości o nadaniu obywatel­
stwa niemieckiego Hitlerowi.

Zbrodnicza* ręka
W KATASTROFIE KOLEJOWEJ.

WARSZAWA, 8.2. (Tel. wl.) Ek­
spertyza kolejowa w sprawie kata­
strofy kolejowej pod Rogowem w dn. 
14 grudnia r. ub. wykazała niezbicie, 
że katastrofa ta nastąpiła wskutek u- 
szkodzenia toru przez zbrodniczą rękę 

Miasto w płomieniach.
WIEDEŃ, 8.2. Od północy plonie mia- 

sfo Moiineisii, stolica rumuńskiego z^gic- 
bia naftowego. Pożar wybuchł restau* 
racji na przedmieściu. Wskutek gwaRo- 
wnej -wichwy ogień prsenziuiciił się ma są­
siednie domy >a 15-®tąpiriiowy mróz spo­
wodował, że pomipy strażackie przestały 
działać. 0 godz. 5 ramo 60 domów było 
spalonych.

Poród w tramwaju.
WARSZAWA, 8.2. — Tramwaj li- 

nji nr. 5, jadący na Wolę, byl dzisiaj 
rano terenem niezwykłego wypadku. 
Wśród pasażerów i pasażerek znaj­
dowała się 50-letnia Chana Rozenberg, 
rodem z Białobrzegu, przybyła spe­
cjalnie do Warszawy, by w szpitalu 
odbyć poród. Nagle pasażerowie zo­
stali zaalarmowani jękami chorej. Na 
szczęście w tym samym wagonie je­
chał ordynator oddziału położniczego 
szpitala żydoiw.sikiego, dr. Altkaufer, 
który pospieszył chorej z pomocą. Wa­
gon opróżniono i po pewnym czasie dr. 
Altkaufer ukazał zgromadzonej pu­
bliczności zdrowego bobaska. Okrzy­
kom i wiwatom na cześć matki, która 
czuje się nieźle, i dziecka nie było koń
ca. Matkę wraz z dzieckiem, pod o- 
pieką dr. Altkaufera, odwieziono tym 
samym tramwajem, ale bez pasaże- 

,rów, do szpitala żydowakiesra.

oitamU.ua
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S Z K O DL I W Y P OMY S Ł.
Podstawą stałości waluty w Pol­

sce, jak i w -wielu innych krajach, 
jest niezależność instytutu, który wy­
puszcza banknoty. Obieg banknotów 
ma swoje pokrycie, określone przez 
statut, częściowo zlotem, a częściowo 
wekslami, reprezentującymi określo­

ne wartości ekonomiczne. Bank Pol­
ski, jak każdy bank emisyjny, nie 
jest i nie może być źródłem kredy­
tów skarbowych. Innem jest jego prze 
znaczenie, inna racja jego bytu.

Nie wyklucza to możności zadłuże­
nia skarbu w banku emisyjnym. Ale 
pod dwoma warunkami. Najpierw ten 
kredyt nie może być zbyt wielki, by7
n.ie zaciążył ujemnie na pokryciu ó- 
biegu. A następnie wysokość tego kre­
dytu jest zgóry określona przez 
statut, mający moc ustawy, określo­
na w chwili, gdy. bank powstawał. W 
niektórych krajach kontyngent tego 
kredytu skarbowego powstał na tej 
drodze, że zamieniono dawną, papie­
rową walutę na nową, a skarb został 
uznany za dłużnika z tytułu dawnego, 
iiiepokrytego obiegu. Ale warunkiem 
utrzymania stałości waluty jest, by7 
skarb już wtedy, gdy bank j«6t czyn­
ny, nie uzyskiwał żadnych nowych 
kredytów. Skarb w każdej chwili 
tnoże swoje złoto i edwizy wymienić 
aa banknoty. Ale nie może uzyskiwać 
nowych kredytów na podstawie zmia­
ny statutu.

Statut Banku Polskiego przyznał 
skarbowi państwa kredyt bezprocen­
towy w wysokości 50 miljonów zło­
tych. Czy to by ło dużo, czy mało, to 
nie ma dziś żadnego znaczenia. Poba­
wionym wagi jest argument, że złoty 
później uległ dewaluacji, jak również 
i okoliczność, że kapitał zakładowy w 
związku z zaciągnięciem .pożyczki 
stabilizacyjnej uległ podwyższeniu o 
50 miljonów złotych, do łącznej 6umy 
150 milj. W r. 1927, gdy pożyczka 
stabilizacyjna zasilała Bank Polski 
wielkiemi zapasami złota i dewiz, 
można było ostatecznie podjąć pyta­
nie, czyby, z okazji przeprowadzonej 
wtedy zmiany statutu Banku, nie na­
leżało podwyższyć kredytu Łk.”'1’" 
wego. r" '. ' ' ' . '
mniej nie przez niedopatrzenie, 
można pod tym względem robić za­
rzutu ówczesnemu rządowi.

Twórcy planu stabilizacyjnego, 
który przecież przez rząd jest podpi­
sany, zajęli stanowisko, że w intere­
sie stałości waluty, w interesie wzro­
stu zaufania do niej, należy raczej zre­
dukować dług skarbu państwa w 
Banku Polskim. Plan stabilizacyjny 
mówi: „Rząd spłaci swój teraźniej­
szy dług płynny, obliczony obecnie 
na 25 miljonów złotych. I w tym 
eelu zdeponuje odpowiednią sumę w 
Banku Polskim, w celu użycia jej tyl­
ko na spłatę tego długu płynnego w 
terminie jego płatności'.

A więc w r. 1927, przy poprawia­
jącej się konjuinkturze, przy ogrom- 
nem zasileniu rezerw walutowych, u- 
ważało się, że w interesie stałości wa­
luty należy zahamować zapożyczanie 
sie' skarbu w Banku Polskim. A o- 
bećnie, w r. 1952, przy dzisiejszych za 
sobacli walutowych, przy znanych 
nastrojach społeczeństwa, występuje 
się z projektem, by kredyt skazrbu w 
Banku Polskim z 50 milj., .z czego 
wyzyskanych jest 20 milj., podwyż­
szyć do sumy 100 miljonów złotych!

Póki czas, należy zerwać, z tym po-

i skańbo- 
To sic nie stało, i to bynąj- 

' ' ' Nie

Czy Herod
MOŻE MIEĆ WĄSY?

Osobliwy7 wypadek zdarzył ^się 
jak donosi „Ziemia Przemyska w 
Kańczudze na przedstawieniu’ urzą- 
dzonem przez Stów, młodzieży pol­
skiej. W drugim akcie „Jasełek 
aktor, grający króla Heroda, miał na 
wzór staropolski zbyt długie wąsy, 
djabeł bródkę, śmierć znowu cos in­
nego, tak, że w rezultacie przesadne 
oko policji dopatrzyło się w tem 
wszystkiem, niewiadomo z jakich po­
wodów, prowokacji i celowego ośmie­
szania wysoko postawionych osobi­
stości. Zrobił się przeto gwałt; oburze­
nie, interpelacja i śledztwo. Co potem 
było, to w „Ziemi Przemyskiej skon- 
fciekowano.

liików. Zaufanie podirzymywać moż­
na wtedy, gdy skarb państwa będzie 
stal jaknajdalej od kas .Banku Pol­
skiego. Mogą zawieść wszelkie uspoko­
jenia i wszelkie wyjaśnienia. Opinja 
publiczna w dzisiejszych czasach jest 
wrażliwą na rzeczy, któreby w in- 

.nycli warunkach nie wywołały głęb­
szego echa. Trudno wymyśłeć rzecz 
szkodliwszą, jak projekt otwarcia 
skarbowi 50 milionowego kredytu w 
Banku Polsł <im. =’

R. RYBARSKI.

ZAMACH LITEWSKI W KŁAJPEDZIE.
Główna ulica w Kłajpedzie, u góry Niemiec Bottcher, uwięziony przez Litwinow prezes 

<1 yrek t or j u ni kła j pedzkiego.

scy ■, (iia . emigracji). ,w ,ogpłnej liczbie ■ 
"L01700 sokołów i 157 sokolic. Dalej w 
ćwiezeniaełi weźmie udział również 
12.200 uczniów i 14.100 uczenie.

Z tyyh cyfr możemy sobe przedsta­
wić ogrom imprezy sokolej, która nie­
bawem odbędzie się w Pradze.

myśłem. Więcej on przyniesie szkód 
skarbowi państwa, niż da mu pożyt­
ku. brudno było Wybrać gorszą chwi­
lę do występowania z tą inicjatywą. 
Nie clice sic przypuszczać, iby stan 
■skarbu naprawdę wymagał otwiera­
nia takich rezerw. Pomysł eam w so­
bie nie znajdzie żadnego rzeczowego 
usprawiedliwienia. A trzeba się li­
czyć i, z tem, że wchodzą tu w grę 
różne pierwiastki irracjonalne. Każda 
stała waluta opiera się na dwóch 
podstawach: na zlocie i zaufaniu. Nie 
tnoże braknąć żadnego z tych czyn-

Zamach litewski w Kłajpedzie 
bombą w siekące niemiecko - litewskiej.

życzliwością, nie mogą wybaczyć Li­
twie, że .— jak mówią w Berlinie — 
starała się wprowadzić rząd; berliński 
świadomie w błąd, co do swych za- 
miiainów względem Kłajpedy. .W ko­
łach zbliżanych do urzędlu spraw za­
granicznych, z żalem podkreślają, że 
pmzed tygodniem nowy poseł litewski 
w Beidiinlie, Szaułis oświadczył ofi­
cjalnie rządowi Rzeszy, iż wszelkie 
pogłoski o mających miaśtąpić zmia­
nach w Kłajpedzie, lub też o plano­
waniu zamachu stanu, są zupełnie 
bezpodstawne. Koła, zbliżone do rizą- 
dlu, nazywają deklarację - posła Szau- 
l>isa bezwstydną próbą zamaskowa­
nia istotnych zamiarów Litwy wobec 
Kłajpedy.

Pad wpływem tego wzbuajzęnia o- 
ptajii kół poiHiitycznycli Berlina nząd 
kowieński siana się wywołać wraże­
nie, że aresztowanie prezydenta Bót­
tchera bynajmniej nie . oznacza. ■ że 
Litwa pnzepirawadza na terenie -Kłaj­
pedy zamach stanu.

Koła prawnicze "di:-magają się od 
nządiu Rzeszy energicznej- interwencji 
M. im. frakcja narodowo - niemiecka 
w paiidamemicie Rzeszy powzięła 
uichwiałę, w której wzywa rząd Rze­
szy do podjęcia najferdiz-iej staino- 
wczyeh krooków, celem ochróny 
Niemców7 kłajpedzkicłi. .

Zamach litewski w Kła jpediżie jest 
jakby banrbą, która Wtargnęła' w 
sielankę niemiecko-Iitewską. ...

Jak Ijitż donieśliśmy w niiediziielę, 
Litwini dokłniali w ub. sobotę zama­
chu stanni w Kłajpedzie. Władzia w 
Kłajpedzie, stanowiącej wolny; okręg 
na wzór Gdańska, należy od soboty 
do Litiwtoów. a prezydent wolnego 
miasta Niemiec Bottcher został osa­
dzony w koszarach pułku łiłewlskie- 

.go pod Kłajpedą.
Zamachem litewskim kierował puł­

kownik- Meukiis, który przez kilka 
ostatnich dnii bawił w Kownie, a po 
przybyciu do Kłajpedy aresztował 
prezydenta Bóttchera i polecił go wy­
wieźć samochodem poza miasto.

Meiikis powierzył tymczasowo kie­
rownictwo sprawami dyreiktoitjaiu 
Litwinowi z Kowna, staroście Tołi- 
czjusów i. Dotychczas niewiadomo, 
czy zamach jest wstępem do zniesie­
nia dyrektorjaitu. czy też stanowi akt 
presji na prezydenta Bóttchera, któ­
rego Litwiinli oskarżali o wyraźne 
sprzyjanie rządowi niemieckiemu.

Unzędnicy litewscy w Kłajpedzie 
zwracali się przed kilkoma dniami do 
Bóttchera.. żądając by ten podał się 
do dymisji. Bottcher miał oświadczyć 
że brak zaufania ze strony grupy' 
urzędników nie jest dostateczną przy 
czyną do porzucenia stanowiska.

Wiadomość o litewskim zamachu 
stanu w Kłajpedzie wy : kila w Ber­
linie wielkie wzburzenie. Kola ber­
lińskie, które do niedawna otaczały 
politykę litewską staranną opieką i

Zlot 121.000 „sokołów” 
odbędzie się w lecie bieżącego roku w Pradze.

Komitet, ozyin-iący przygotowalnia 
do wielkiego _ wszechsłowiiańskieigo 
zlotu Sokołów- w Pradze został poiiin- 
formowiany ogólnie o udziale sokołów 
w tej imprezie.

Ogółem zgłosiło swój udział 57.500 
mężczyzn, 55.500 kobiet, 15.500 mło­
dzieży dorastającej męskiej i 15.250 
żeńskiej. Ogółem więc zgłosiło się 
121.000 uczestników. 

.W. ćwiiczamaicłi wsDÓliiycb weźm(i<e -Potoki. JiUEosławui. oraz sokoli rossai-

z

udział 28.600 mężczyzn, 25.800 kobiet, 
15.000 młodzieży* męskiej i 14.000 
młodzieży żeńskiej. Ogółem w ćwi­
czeniach weźmie udział 80 tysięcy so­
kołów.

W pochodzie, który kroczyć bę­
dzie dnia 6 Lipca br. ulicami Pragi, 
weźmie udział 51.000 sokołów i 1,7 ty­
sięcy sokolic. Oprócz tego w pocho- 
dizie wezmą udział sokoli i sokolice z

DNIA.

Kwest je sporne
W RZĄDOWYM PROJEKCIE 

SZKOLNYM.
W czasie dyskusji w Sejmie nad rządo­

wym projektem nowego ustroju szkolnictwa 
wyłoniły się najbardziej sporne kwestje.

Taką sporną kwest ją jest szkoła średnia 
i stosunek do niej szkoły powszechnej. Jak 
wiadomo, projekt rządowy kasuje dwie 
pierwsze klasy obecnego gimnazjum, two­
rzy gimnazjum czteroletnie (dzisiejsze kla­
sy 5 — 6), a dalszym ciągiem tego nowe­
go gimnazjum ma być dwuletnie lięeum 
ogólno - kształcące. Najwięcej zastrzeżeń 
wywołuje SKASOWANIE PIERWSZEJ I 
DRUGIEJ KLASY OBECNEGO GIMNA­
ZJUM, które ma zastąpić drugi szczebel 
projektowanej szkoły powszechnej, gdyż dc 
nowego gimnazjum dostać się będzie mogła 
tylko ta młodzież, która przejdzie przez 
szkołę powszechną conajmniej drugiego sto­
pnia po 6 latach nauki w tej szkole.

W dyskusji nad tą sprawą wysunięto dwa 
zasadnicze argumenty przeciw' projektowi. 
Pierwszy argument, to POKRZYWDZENIE 
DZIECI WIEJSKICH. Pokrzywdzenie to wy­
nika stąd, iż projekt opiera gimnazjum ńa 
druo-Lin szczeblu programowym szkoły po­
wszechnej, czyli na 6 klasie obecnej sied­
mioklasowej szkoły powszechnej. W roku 
1929-50 mieliśmy w szkołach powszechnych 
w Polsce 2.697.945 dizeći, z tego do szkól naj­
mniej zorganizowanych 1 — 2 i 5-klasowych 
uczęszczało 1.808.576 dzieci (co stanowi 6”, 
procent, a bez śląska jeszcze więcej). Przy 
obecnym ustroju nawet szkoła jednoklaso- 
wa może dziecko przygotować do pierwszej 
klasy 8-letniego gimnazjum, projektowane 

l)rzez rząd ustrój UTRUDNIA TYM 
^mEnEI9;YIaDOSTANIE SII> do nowego 
y’M-;AZJljM. Nowy ustrój projektowany 
jest l\IEW?\rPLlWlE KORZYSTNY DLA 
MIAST I MIASTECZEK, które mają i mieć 
będą najwyżej zorganizowany ustrój szkół 
powszechnych (II stopień), natomiast dzie­
ci wiejskie w 67 procentach będą pokrzyw­dzone. - i j

Drugi argument przeciw kasowaniu dwóch 
pierwszych klas gimnazjum obecnego -wy­
nika z zadań szkoły średniej ogólno-ksztal- 
cąeej. Mianowicie, zdaniem wybitnych po. 
wag naukowych i kół fachowych, JEST RZE 
CZA WĄTPLIWĄ, CZY 6-LETNIA SZKOŁA 
ŚREDNIA OGÓLNO - KSZTAŁCĄCA PO­
TRAFI WYCHOWAĆ NAM INTELIGENCJĘ 
I PRZYGOTOWAĆ MŁODZIEŻ DO SZKÓŁ 
WYŻSZYCH. Niemcy — Prusacy, którzy tę 
sprawę w ciągu 10 lat dyskutowali i ekspe.- 
rymentoĄyali, doszli do przekonania, iż dla 
dalszego rozwoju kultury potrzebna jest 
szkoła średnia, nawet 9-letnia i taką szkolę 
wprowadzili, stwarzając obok nich system 
szkół 6-letnich (Aufbauschule), które dając 
swym wychowankom te same uprawnienia, 
co 9-letnie, gromadzą w swoich muracli 
imłodzież kończącą szkolę powszechną sied­
mioklasową. A zatem powinniśmy w tej 
sprawie pójść za przykładeun Prus, z które- 
mi mamy konkurować w życiu, czyli 
pozostawić 8-letnie gimnazjum, dopuszcza­
jąc do niego najlepsze żywioły ze -wszyst­
kich klas społecznych,, a obok nich wprowa­
dzić jako uzupełnienie systemu szkoły śred­
nie 6-letnie oparte o najwyższy typ szkoły 
powszechnej.

Takie stanowisko zajęli przedstawiciele 
Klubu Narodowego w dyskusji ogólnej,

„Tajna matura”, 
przemówieniu swem w Sejmie.' 

5 L. m. poseł Stroński. m^Wiąic o'
zb y-t <s z e i' oik :<• łi pe Inom ocn ict w ach, j a - 
kie ministrowi oświaty claje projekt 
nowego ustroju 'szkoły, pór.ńszył pi­
kantną sprawę, przyieżem wywiązał się 
■ciekawy d ja Jog. Dosłowny tekst z dja- 
•i-jusza isej-mówcgo brzmi:

Podobno ma się .podnieść poziom tych; kto’ 
mają pójść do szkół wyższych. Ale .nie 

wiem, .czy :pau. minister słyszał np. o t. zw. 
tajnej maturze, może nie? (Min. J.ędrzeje- 
w.icz (potakuję')-. Jeżeli:pan minister nie sły­
szał, to j,a powiem, a jeżeli p. mipistęr po­
wie, że tak nie jest, to ja odpowiem, że wąt­
pię. abym miał złe wiadomości i będziemy 
badali. Otóż był ataka matura, która się od­
bywała w samym gmachu Ministerstwa o-, 
światy, gdzie ktoś, kto skończył 5 klas pro- 
gimnazjum rosyjskiego rządowego w War-, 
szawie, składał maturę w sposób tajemniczy 
tam właśnie w_ gmachu Ministerstwa. (Min; ’ 
Jędrzejewicz: Kto to był?). Ja to panu mini-. ■ 
strowi ułatwię. To było 10 maja 1929 r.. a 
powinien coś powiedzieć, o ile się nie. mylę,, 
p. Gałecki, który przewodniczył. (Min- Ją­
drze jew.iciz: Ale nazwisko?) Nazwiska, panie 
ministrze tego, kto zdawał, umyślnie iiie 
IX)wiem., dlatego, że jest możliwe, że on na­
wet zasługuje na maturę. (Min. Jędrzeje­
wicz: Może on zasłuomje na maturę, ale nie 
widzę przyczyny, dlaczego p. poseł nie clice 
powiedzieć). Tp jest człowiek starszy, który 
szedł właśnie na urząd. Zresztą p. Gałecki 
będzie wiedział, a .jeśli jeszcze podają datę • 
10 maja 1929 r., to to panu ministrowi powin 
no wystarczyć. Dość, że nie jest dobrą rze- : 
czą, żeby dawać za wielkie Delimmocnictw* 
ministrowi.

W 
dnia
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NA .MARGINESIE.

REKLAMA
Społeczeństwo należy przekonać do 

wytwórczości krajowej. Inicjatywę 
taką podjęła Izba przemysłowo-han­
dlowa w Sosnowcu. Na zebraniu po- 
swięconem ternu zagadnieniu radzono, 
w jaki sposób najskuteczniej przepro­
wadzić propagandę na rzecz polskiej 
wytwórczości, polskich towarów. Rzu 
eaino wiele projektów, proponowano 
wiele ścieżek, po których dążąc moż­
na trafić do rozsądku gospodarczego 
rodaków. Przeważnie jednak dysku­
sja toczyła się około.,, rozsądku. Czy 
to jest jednak właściwe stawianie 
kwest ji ?

Zastanówmy się, o co chodzi. Cho­
dź! 0 to, aby konsumenci, szerokie 
warstwy społeczeństwa, które nie roz­
trząsają problemów ekonomicznych, 
ani się nie znają na bilansach handlo­
wych i płatniczych, kupowały jak 
najwięcej produktów, wychodzących 
z pod rąk robotnika polskiego, aby 
nie zubożano kraju przez wydawanie 
pieniędzy zagranicę.

Możemy mieć bardzo wysokie poję­
cie- o rozsądku polskim, ale trudno 
doprawdy uwierzyć, abyśmy mogli 
przekonać szybko i skutecznie ie naj­
szersze warstwy społeczeństwa i naj­
liczniej szych odborców drogą rozu­
mowego przekonania. Oczywiście jest 
to potrzebne, ale na to, alby by loskutecz 
ne, potrzeba czasu dobrych kilku lat. 
Tymczasem glinu ekonomiczny pali 
się już pod liOgami.

Cóż tedy należy czynić? Pozcstaje 
droga oddziaływania na psychikę, 
wrażliwość uczuciową ludności. Mó­
wiąc cynicznie,, można wykorzystać 
naiwność i wrodzoną ciekawość na­
szą. Na tej drodze można osiągnąć 
sukcesy ogromne. Potrzeba tylko u- 
miejetnie zastosować reklamę.

Reklama. L reklamą w Polsce nao- 
gół jest słabo. Bardzo słabo. W po­
równaniu z zachodem znajdujemy sic 
w powijakach. Reklama w Polsce po­
lega na komunikowaniu, ale przeważ­
nie zupełnie nie oddziały wu je. A oka­
zuje się, że jesteśmy ogromnie wrażli­
wi na reklamę. 1 rem się prawdopo­
dobnie tlomadzy to zainteresowanie 
zagranicznymi wyrobami. Zanim taki 
wyrób sic pokaże, poprzedza go sza­
lona reklama, trafiająca do psychiki 
konsumenta. Dowcipna, przyjemna, 
ujmująca, barwna, rzucająca się w 
oczy, a nie prześladująca monotonją, 
oto cechy reklamy zagranicznej. Po- 
ptostu interesuje, zmusza do przeko­
nania się, co w sobie kry je.

tragicznie przedstawia się u nas 
reklama yyysiawoWa. Cóż za przera­
żająca nuda i monotonja b-iję z tych 
okien Wystawowych. W sklepach z 
obuwiem przez cały rok, ba, przez 
lata całe można na swoim miejscu 
znaleźć lakierek, żółty but, a obok 
czarny, Zmienia się fason, ale wygląd 
wystawy nic a nic. Smętne buty nie 
zmieniają swego ponurego wyrazu z 
wysokości podstawek szklanych. A u 
sąsiada to samo. W Sklepach bławai- 
nych, galanteryjnych, spożywczych, 
jaik wprowadzono pewien szemat, pou 
stawiano postu menciki, tak nic się nie 
zmienia latami. 1 właściwie niewiado­
mo, poco te przedmioty płowieją na 
wystawach i niszczą się. Z powodze­
niem wystarczyłby sam napis, infor­
mujący o rodzaju branży.

Kupteciwu należy zwrócić uwagę 
na pewną cechę publiczności naszej: 
na ciekawość. Bardzo charaktery* 
styczne eksperymenty na ten temat 
przeprowadził teatr miejski w Sos­
nowcu. Jeżeli tytuł sztuki, nawet bar­
dzo dobrej jest taki, że nie budzi cie­
kawości... murowana klapa. Ale nie­
chaj to będzie farsa, ale niechaj się 
nazywa „Ćo on robi w nocy? ... po- 
woclzenie pewne.

Być może, że fachowcy powiedzą, 
iż uwagi tu wypowiedziane nie są 
słuszne, jako argument może przyto­
czą liczby z wydawanych przez sie­
bie pieniędzy] na reklamę ze skut­
kiem nie bardzo widocznym.. Na to 
odpowiedzieć można, że najwidocz­
niej zbyt mało zastanawiali się nad 
wyszukaniem odpowiedniego tricku 
reklamowego. Nie pamiętali o iem, że 
reklama pnzedewszystkiem powinna 
iddziaływać na psychikę, a nie na 
lozunŁ Na zachodzie jest to uważane 

za największą sztukę w zawodzie ku­
pieckim, czy przemysłowym. U nas 
ta sztuka stoi bardzo nisko. Jak każ­

WESOŁE I SMUTNE.

OSTATKI.
Obchodzimy właśnie ostatnie dni 

i godziny krótkiego w tym roku kar­
nawału. Są to ostatki. Jutro się roz­
poczyna wielki post i po królowaniu 
rozhukanego (nie bardzo), roztańczo­
nego (przesada) karnawału rozpocZnie 
się panowanie śledzia prosto z beczki.

Już od dość dawna przejście z kar­
nawału do postu nie stanowi wielkie­
go przeskoku w życiu zwykłego, a i 
niezwykłego śmiertelnika, życie współ 
czesne bowiem tak 6ię ułożyło, że dla 
jednych bywa nieustannym, roztań­
czonym karnawałem, dla innych zaś 
niekończącym się nigdy umartwie­
niem. Karnawałowanie jednych, a 
umartwianie się drugich nie jest by­
najmniej uwarunkowane takim czy 
innym stanem majątkowym, ale po- 
prostu jest skutkiem dość głęboko się­
gających przemian obyczajowych.

Mocny cios karnawałowi zadały 
dancingi. Od czasu, gdy istnieje co­
dzienna okazja tańcowania, przyje­
mność ta przestała być wyłącznym 
przywilejem karnawału, a załem bale 
zatraciły swoją bezkonkurencyjną 
dawniej atrakcyjność. Bale karnawa­
łowe miały też swój cel. praktyczny. 
Wprowadzenie młodej panny na salę 
balową równało się wprowadzeniu jej 
w świat. Na balu zawiązywały się 
znajomości: w karnawale sic zaręcza­
no i w karnawale się żeniono. Teraz 
czasy zmieniły się o tyle, iż bale prze­
siały być terenem, na którym pano­
wie łowili posagi, a mamusie zięciów.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Gdy kobieta jest piękna. 
PAŁACE: Bezimienni bohaterowie.

DĄBROWA
ARS: Światła wielkiego miasta. 
KOMETA: Błędne ognie.
WANDA: Błękitny Ekspres.

ZAWIERCIE
STELLA: X 27.
ARLEKIN: Bez serc, bez duszy.

X OSTATNIA SOBOTA KARNAWAŁO­
WA przeszła w Sosnowcu pod znakiem 
zabaw. Wesoło żegnano m. in. karnawał 
w b. teatrze „Arlekin", gdzie urządzali! 
zabawę urzędnicy elkaubowii; bawiono się 
ochoczo u aplikantów prawniczych w sa­
lonach Stowarzyszenia techników. W so­
botę odbył aię również bal .Rodzimy po­
licyjnej" urządzony w salach semima- 
rjum nauczycielskiego męskiego. Bardzo 
dobrze bawiono siię na zabawie urzędni­
ków zakładów Huilcizyńskiego, urządzo­
nej w kasynie fabrycznym. W efektow­
nie udekorowanych salach kasyna ze­
brali się licznie urzędnicy z rodzinami 
oraz wprowadzeni goście, bawiąc się i 
tańcząc ochoczo przy dźwiękach muzyki 
do białego rama. Poizałem odbyło się sze­
reg innych zabaw nietylko w Sosnowcu, 
ale w calem Zagłębiu.
X POŻEGNANIE KARNAWAŁU. Dziś 
we wtorek o godz. 6 wieczór w pięknie 
udekorowanej sali Domu ludowego w 
Ząbkowicach straż ogniowa ochotnicza 
urządza „Pożegnanie karnawału" z za­
bawą taneczną.
X MASKARADA ULICZNA. Wczoraj 
wieczorem na ulicach Sosnowca spacero­
wały gromady dziwnie pepirzeibieranyeh 
osób, które w ten sposób tradycyjnie ob­
chodzą z roku na rok ostatki. W maska­
radzie tej przeważny udział brała mło­
dzież. Dzisiaj smodziewane fest tosaimo. 

da sztuka bowiem wymaga kultury, 
a sprawami kultury, jak i wiemy do­
brze, specjalnie się nie przejmujemy.

Wszystko to się odbywa inaczej i 
gdzieindziej. Posagów przeważnie wo- 
góle już niema.

Gdy z jednej strony zmierzch kar­
nawału nastąpił wskutek konkuren­
cji cały rok trwających dancingów i 
innych demokratycznych rozrywek, 
to z drugiej cień na jego dawniejszą 
świetność rzuca ogólne zubożenie. Je­
steśmy za biedni, albo zbyt mało czasu 
mamy na to, aby dorównać w tempe­
ramencie zapustnym przedwojennemu 
pokoleniu w okresie jego szerokich 
gestów. A może się nam poprostu nie 
chce. Przyznajmy się sami przed sobą 
w cichości ducha, że jesteśmy psuci 
przez iradjo i przez kino.

Kto szuka rozrywki idzie nieogolo­
ny, w miękim kołnierzyku do kima. 
Siedzi w palcie i kaloszach. Przyjem­
ność jest dość tania i niektapótliwa. 
Kto chce .mieć lekką muzykę, włącza 
radjo, albo nakręca gramofon. Lu­
dziom, którzy mają za 3 zł. miesięcz­
nie muzykę z warszawskiego hotelu 
Polonia, a w kinie tańczącą Marlenę 
Dietrich, trudno wytłomaczyć, że po­
żyteczną jest rzeczą, alby włożyli na 
grzbiet koszulę frakową z okrutnie 
twardym gorsem, a na nogi ciasne la­
kierki po to, aby przez całą noc słu­
chać kiepskiej muzyki do tańca, pa­
trzeć na parodję rumby i zapłacić du­
ży rachunek w bufecie.

Pusto wiec było na salach balowych.
(C.)

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś we wtorek o o-odz. 8.15 wiecz. pre- 
ifajera świetnej koimedji, tchnącej szczerym 
humorem „GRUBE RYBY‘‘ Ah Bałuckiego. 
Malomieszczańskie środowisko starego Kra­
kowa, z jego zabawnemi typami, nie straciło 
nic ma świeżości i zawsze jeszcze stanowi 
prawdziwą atrakcję, dla ludzi ceniących 
zdrowy polski humor. Galerię zabawnych 
postaci, z ich śmiesznostkami. wpadającemi 
u Bałuckiego nawet w karykaturę- tworzą 
pp.: Arciszewska (Dorota), Gołaszewski 
(Burozyński), Horowic.z (Pagatowicz), Orchoń 
(Filip), Palański (Ciaputkiewicz), Szafrański 
(Wistowski). a obok nich młodą generację 
epoki pp. Górecka (Helenka), Sobotkowska 
(Wanda) i Relski (Henryk). Reżyseruje 
szjtukę ,p. E. Szafrański, uwypuklając wszyst 
kie, tkwiące w -Grubych rybach11 walory. 
Ceny na to widowisko popularne od 80 gr. 
do 2.60 zl.

W czwartek 11 b.m. o godz. 8.15 po cenach 
.popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. „CO ON 
ROBI W' NOCY?11.

„POCIĄG WIDMO“???
Tajemniczy tytuł tajemniczej sztuki, która 

ukaże się w sobotę 15 b.m. na naszej sce­
nie. Nie tajemnicą jest w niej tylko jej po­
wodzenie. „Pociąg widmo11 odnosił już na 
wszystkich scenach niebywałe sukcesy, dzię­
ki w swym, wybitnym walorom scenicznymi, 
oryginalnej fabule. Reżyseruje J. Gola^ 
szewski.

T«atr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 9 — „Hrabia Luksemburg11. 
Środa 10 — „Spódniczka czy toga11. 
Piątek 12 — Koncert „Echa11.
Sobota 15 — „Bohaterowie11.
Niedziela lł — „Pod gwiaździstą bande- 

rą“; wieczór „Spódniczka czy toga1'.
Wtorek 16 — „Matrykula 35‘‘.

NIGDY NIE JEST ZAPÓŹNO 
pamiętać o swem zdrowiu, tembąrdiziej je­
żeli już cierpisz na chorobę nerek, pęche­
rza, wątroby, kamieni żółciowych, zlej prze­
miany materji, na bóle artretyczne czy po- 
dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się, 
lub skłonności do obstrukcji. Pamiętaj, że 
nigdy nie będzie zapóźno o ile będziesz uży­
wać zioła „Diurol11, które zapobiegają nagro­
madzaniu się w ustroju kwasu moczowego i 
innych szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bóle 
ustąpią, gdy wytrwale używać będiziesz ziół 
„Diurol11. Osłodzony odwar z tych ziół jest 
smaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty. Dziś jeszcze 
kup pudełko oryginalnych ziół „Diurol11. a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swym znajo­
mym. — Sposób użycia na opakowaniu — 
Oryginalne zioła „Diurol11 Gąseckiego (z ko­
gutkiem) sprzedają apteki i składy aptecz­
nie. Reui. S»r. W. ar. 1486. 936

StTMEJA S MISIE WEGL9KYM
NA ŚLĄSKU PRACUJĄ.

Wiadomość o wynikach plebiscytu na 
poszczególnych kopalniach, który w ub. 
sobotę zakończył się oświadczeniem si-ę 
większości górników przeciw strajkowi, 
spowodowała. że wczoraj na drugą zmia­
nę góirniicy we w&zy&tk-ch kopalniach 
przystąpili do pracy, wobec czego do 
strajku, który sporadycznie ujawnił aię 
w niektórych kopalniach, już nie dojdzie.

Na kopailniach w Zagłębiu panuje zu 
pełny s-pdkóij.

X WYSTAWA OBRAZÓW I METALO­
PLASTYKI. XV loikalu Stów, kupców i 
przeimysłoiwców przy ul. Kowalskiej 2 
w Sosnowcu została w ubiegłą niedzielę 
otwarta interesująca wystawa malarzy 
krakowskich, zawierająca ponad 60 eks­
ponatów. Wystawa zawierająca prace J. 
Badoiweira, T. Jelenia, S. Millera i pirof. 
Kachane, będzie otwarła do dnia 16 bm. 
Dochód z opłat wstępu przeznaczono na 
rzecz komitetu do spraw bezrobocia.
X DEKRET W SPRAWIE ŚLUBÓW 
MIESZANYCH. Ukazał się dekret św. 
Officium w sprawie rękojmi przy za­
wieraniu ślubów mieszanych. W dekre­
cie tyan jest wskazane, że często obowiąz. 
ki, nakładane na małżonków w wypad­
kach małżeństw mieszanych, mie są przez 
nich wykonywane. Odnosi się szczególnie 
sprawy wychowywania potomstwa w wic 
rze katolicki ej, cz-ernu w -wielu wypad­
kach stoi na .przeszkodżic miejscowe u- 
stawoclawatiwo państwowe. W państwach 
protestanickicli zdarza się często, że dzie­
ci nie są 'wychowywane po katoilickn 
wbrew woli rodziców, św. Officium zwra 
ca przeto uwagę kis. biskupów i probo- 
sizczów na to, że dyspensy na zawarcie 
małżeństwa mieszanego należy udzielać 
tylko wtedy, gdy małżonkowie mogą dać 
rękojmię nie pozostawiaj-ącą żadnych 
wątpliwości co do wypełniania nałożo- 
mych przez tę dyspensę obowiązków. De­
kret wskazuje również na to, że należy 
brać pod uwagę również oikolicizność, ja­
kie prawo obowiązuje na obszarze, na 
którym -z-aimiieszkuijią lub zamieszkiwać 
zamierzają otinzymiuijiący dyspensę. Wra­
zi e niezastosowania się do przepisów za­
wartych w po^ęyzfezyim dekrecie, dyspen­
sa nie 'będzie ważna. (KAP.)
X MUZEUM KOLEJOWE. Minister ko- 
muniikaicji p. A. Kiihn wydał odezwę do 
ogółu praco^miików PKP. w związku z 
otwarciem -w Warszawie muzeum kole­
jowego. W odezwie tej p. minister pod­
kreśla znaczenie muzeum kolejowego i 
apeluje do pracowników kolejowych, a- 
by składali do dyspozycji muzeum wszel 
kie przedmioty a druki, mające styczność 
■z hisitorją kolei pokkicli. Aipel ten ma na 
celu rozsizetrzemie działu historycznego 
muzeum kolejowego, który dotychczas 
pozbawiony jest dokumentów i przed­
miotów, odnoszących się do bisiorji .po­
wstania kołejmieiwa pod rządami państw 
zaborczych, jak również z okresu przej­
ścia kolei w ręce pollsikiie. Mimo tej luki 
muze-um zawiera bardzo liczne, bo 'wy­
noszące oikoło 800 swtuk eksponaty, nie 
licząc kilkuset taibilic i wykresów, i jesl 
godne widzenia, gdyż stanowi źródło im- 
Ibrmacyj z zakresu fcdlejń-ictwa. Mu­
zeum 'kolejowe mieści się w obszernym 
lokalu w Wairszawiie przy ul. Nowy 
Zjazd 1 i diostęipne jefet dla publiiczmości 
W niedziele, wtórki i czwartki od godz 
10 do 14.
X W SPRAWIE POSTOJU AUTOBU- 
SÓW W BĘDZINIE. Mieszkańcy Grodż- 
ca przesłali do Minisiterstwa robót publi­
cznych podanie, zaopatrzone w paręset 
podpisów-, w sprawie wyznaczenia przez 
wdadze komisaryczne miasta postoju au­
tobusów, kursujących na szlaku Będzin 
— Grodziec — Wojkowice Kom. -w Bę­
dzinie nie ina pla-cu 5 Maja, lub kolo 
dw-orca kolejowego, wzorem innych miast 
Polski, gdzie .postój autobusów jest w 
centrum miasta, lecz na peiryfe.rjaCh, jąk 
-w danym wypadku na Gzichowii-e. Mini­
sterstwo nadesłało odpowiedź, w której 
pis'ze, że podanie zostało przesiane urzę­
dowi wojewódzkiemu w Kielcach — dy­
rekcji robót publicznych — d-o załatwie­
nia i jest nadiziieja, że petycja będzie po­
myślnie załatwiona. Szkoda tyllko, że 
sprawa się zbyt przeciąga i że decyzja 
jeszcze do Będzina nie nadeszła.

Popierajcie Ł. 0. P. P.
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Szukajcie a znajdziecie...
PRZYGODA NARZECZENSKA 

MŁODEJ WDÓWKI.
Miniemy karnawał pmz yiniósł Czeladzi 

zdarzenie, które jeszcze długo* będzie te­
matem rozmów przedeiwezysitlkiem plaici 
pięknej.

Nie pierwszej młodości już p. Piotra 
K. łoś zbliżył do młodej jeszcze wdówki 
p. Marjti B. Sprytna wdowa <w rekordo­
wo krótkim czasie... oświadczyła się p. 
Piotrusiowi i pokrywając z własnej ka­
sy wszelkie sprawunki weseline, aż do 
kompletnego ekwipunku pana „młode­
go'’ włącznie., doczekała się zapowiedzi, 
śniąc o drugich w Swcm życiu miesią­
cach miodowych.

Termin ślubu zbliżał się szybko. Widó- 
weczka czyniła ostatnie przygotowania, 
a w przeddzień tak ważnej chwili nazna­
czyła generalną naradę z (narzeczonyim.

Jakież jednak ogarnęło ją zdumienie, 
a przede wszystka em niepokój, gdy w 
oznaczonym dniu „pan -młody” pirzetpadł 
jak kamień w 'wodzie.

Po bezowocnych poszukiwaniach, kie­
dy zrozpaczona już miała udać się o po­
moc do policji, ktoś doradził jej, żeby 
zguby poszukała u jednej z przyjaciółek 
p. Piotrusia.

Nieszczęsna udała się pod wśkaizany 
adres, gdzie rywalka ze złymi błyskami 
w oczach oświadczyła jej, że owszem p. 
P. K. 'wyjechał'' do Poznania i ka'zal jej 
się pięknie kłaniać.

Gniew i rozpacz napnzemian miotały 
zawiedzioną -narzeczoną, która jednak 
nie dowierzając zazdrosnej rywalce, po­
stanowiła w mieszaniu jej przeprowa­
dzić rewizję. Mimo protestów właści­
cielki zajrzała pod sitół, do szafy, za piec, 
a wreszcie zbliżyła się do zasłanego 
łóżka.

Kinzyk przerażenia, zamienił się w sca­
loną radość, kiedy ręka trafiła nagle na... 
nogę schowam ego w łóżku „narzeczo­
nego”.

•Sporna własność musiala opuścić kry­
jówkę i ni eiposia dająca się z radości 
wdówka uprowadziła odzyskanego, który 
w upierzeniu wzbudzał ogólną uwagę 
przechodniów.

Narzeczona już na krok nie odstępo­
wała swego Piotrusia, to też ślub odbył 
się be-z przesżkód.. a w uczcie weselnej 
brała udział i in-iefortumma przyjaciółka. 
Zdarzenie to zarówno ze względu na siwą 
oryginalność, jak i znane ogólnie osoby, 
wywołało powszechne zainteresowanie.

X WIECZÓD KOLEND W DĄBROWIE. 
Z uznaniem należy podkreślić działal­
ność Tow. śpiewaczego „Echo“ w Dą­
browie, które wystąpiło z koncertem 
kolend polskich. Bogaty program iwy- 

■ pełniły popisy chóru mieszanego pod 
batutą p. F. Kost niskiego, orkiestry Sto­
warzyszenia robotników chrześcjańskich 
pod kierownictwem p. -Musialiika, oraz 
śpiew -solowy i deklamacje. Chór męski 
i mieszany odśpiewa'!' kolendy Nowowiej­
skiego, Flaszy, Hermana, Stoińskiego i 
ks. CMondowsikicgo, orkiestra odegrała 
wiązankę melodyj swojskich. Następnie 
p. T. Kostiukki odśpiewał „Gwiazdkę” 
Noskowskiego i „Żeńże wołki”, pp. Gdo 
Stzówna i Grzyw nianika odśpiewały ko- 
lenidę ,^Pasterze', a p. Wójcikówna i p. 
Hatadiusz wygłosili deklamacje. Całość 
wypadła b. dobrze, szczególnie podoba­
ły się starannie wykonane piękne koilcn- 
dy, co jest zasługą dyrygenta p. F. R. 
Kjostulsikiego. Pir awd opodobni c sk u tkiem 
słabej .rekilaimy i niezbyt odpowiedniej 
pory, koncert nie zgromadził zbyt licz­
nej publiiCiZiności, a szkoda, gdyż kon­
cert zasłuigiwał na poparcie. Po koncer­
cie odbyła, się zabawa tameczna, na któ­
rej w miłej atmosferze bawiono się o- 
cboczo.
X NOWY ZARZĄD „BRYNICY“. W ub. 
niedzielę odbyło etę roczne walne zebra­
nie członków KS. „Brynica” w Czeladz.!. 
Po sprawozdaniu z działalności ustępują­
cego- zarządu, któremu udzielono absolu­
torium, wybrano nowy zarząd klubu w 
składzie: pip. Al. Maz-ur — prezes, łużyc­
ki, Dziubek, Gaik, S. Jeleń i Wróblewski.
X STÓW. ZWOLENNIKÓW GRY SZA­
CHOWEJ Zagłębia Dąbr. urządza do­
roczny turniej szachowy o mistrzostwo 
Zagłębia Dąbrowskiego. Początek turnie­
ju dnia 21 bm. q godz. 10 rano w cukier­
ni ,,Bagatela” w Sosnowcu. Zapisy przyj­
muje 'kierownik turnieju p. Adolf Jasny 
we środy od godz. 19—21 oraiz w niedzie­
lę od 10—12 rano w lokalu Stowarzysze­
nia (cukiernia wBa©aitela‘‘ w Sosnowcu.

ORGANIZACJA SŁUŻĄCYCH,
KTÓRĄ NALEŻAŁOBY OŻYWIĆ.

Istnieje w Sosnowcu ocl lat kilku w 
miejsce dawnego Stowarzyszenia sług 
.im. św. Zyty zalegalizowany Polski 
Związek zawodowy clnześc.jańskie.j 
służby domowej, oddział w Sosnowcu. 
Przy ul. De.kie.rta 24 mieści się lokal 
tej organizacji, skromny i niewielu 
znamy, odbywają się tam od czasu do 
czasu nieliczne zebrania, ale organi­
zacja mimo chwalebnych celów roz­
wija się b. słabo.

Należałoby ją ożywić, a uskutecznić 
się to da, jeżeli panie domu w swym 
własnym interesie uświadomią swe 
służące o potrzebie ■ należenia do 
Związku. Łączy się to bowiem ze spra­
wą poziomu moralnego służby domo­
wej, który przynależność do organi­
zacji zawodowej podnosi, dając jej 
perspektywę oparcia się o organizację 
w razie, dłuższej choroby i na starość.

Istniejący w Sosnowcu oddział Pol­
skiego Związku zawodowego chrze- 
ścjańskiej służby domowej należy do 
organizacji, obejmującej całą. Polskę, 
zalegalizowanej Jesacze w roku 1921 i 
posiadającej najbardziej żywotne od­
działy w Warszawie, w Częstochowie 
i Kaliszu. Oddział w Sosnowcu pozo- 
staje pod patronatem ks. szamb. Plen- 
kiewicza i ostatnio przystąpił cło or­
ganizacji „Caritas".

P. Z. Z. Ch. Sł. Dom. ma na celu, w 
myśl statutu, m. in. sprawy połączo­
ne z warunkami pracy i płacy, współ­
udział w pracach imstytucyj, mają­
cych na celu ochronę służby domowej, 
podnoszenie oświaty przy pomocy 
kursów gospodarstwa domowego, wy­
kładów, odczytów, czytelń i bilbljotek, 
zakładanie sklepów i kooperatyw spo­
żywczych. odbywanie zebrań, dostar­
czanie pomocy prawnej, udział w 
rozstrzyganiu sporów z. pracodawca­
mi, udzielanie zapomóg i t. cl. Fundu­
sze Związku powstają z wpisowego, ż 
wpływów nadzwyczajnych i z docho­
dów od kapitałów i majątków Związ­
ku.

Mimo że do Związku w Sosnowcu

Sprawa nowego podatku 
w Będzinie.

Jak już nadmienialiśmy, władze ko­
misaryczne Będzina wprowadziły no­
wy podatek, w postaci specjalnych 
dopłat na pokrycie kosztów założenia 
i utrzymania wodociągu miejskiego. 
Opłaty te wprowadzono na skutek 
zarządzenia województwa, które do 
preliminarza budżetowego poleciło 
wstawić „odpowiednią sumę na wymie­
niony cel.

Podług zestawień cyfrowych, strona 
finansowa wodociągu miejskiego w 
Będzinie przedstawiała się na dzień 1 
kwietnia r. ub. następująco: Koszty 
budowy 577.471.64 zł., rata amortyza: 
cyjna 16.J18.75 zł. razem 593.790.57 zł. 
Na pokrycie kosztów otrzymano: po­
życzkę w P. Z. Z. U. W. 100 tys. zł., 
w B, G. K. 250 tys. zł., w polskich za­
kładach przemysłu cynkowego 44. tys. 
zł., zysk z wodociągu w 1950-51 r. 
33.720.97 zł., podatek inwestycyjny 
96.228.46 zł., razem 525.949.45 zł. czy­
li niedobór wynosi 69.840.94 zł. 
W 1931-32 r. Magistrat miał pokryć: 
część kosztów rozbudowy i zobowią­
zań, w wysokości 56.ń)4 zl. oraz ratę 
amortyzacyjną, w wysokości 41.955.06 
zł., czyli, razem 98.039.06 zł. Na pokry­
cie tych należności przeznaczono: z 
dodatku do państwowego podatku od 
nieruchomości 50 tys. zł. i zysk wodo­
ciągu za 1951-32 r. w kwocie 54.580 
zł. Niedobór wynosi 13.659.06 zł. co 
łącznie z niedoborem kosztów budowy 
stanowi 83.500 zł. Sumę tę przewiduje 
się pokryć ze specjalnych dopłat w 
sposób następujący: w 1951-52 r. 25 
tys. zł. w 1932-33 r. 35 tys. zł. i w 
1931-52 r. 23.500 zł.

Jak w rzeczywistości przedstawia 
się cała ta sprawa trudno coś powie­
dzieć, z braku odpowiednich danych, 
natomiast uzasadnienie wprowadzenia 
specjalnych dopłat nasuwa przypusz­
czenie, że stosownie do polityki i dy­
rektyw władz centralnych, szuka się 
usilnie nowych źródeł dochodu i gdzie 

należą obecnie tylko 55 służące, któ­
rych mogłoby należeć przeszło 500, 
mimo że uświadomienie służących pod 
względem organizacyjnym jest nie­
wielkie, a ruch w Związku minimal­
ny, Związek ten - dzięki opiece i za­
pobiegliwości ks. szamb. Pietkiewicza 
— posiada znakomity fundament dal­
szego rozwoju w postaci istniejącego 
od lat kilku programu budowy wła­
snego domu. A program ten jest o tyle 
realny, że Zwiąizek z drobnych skła­
dek i wpływów z magla elektrycznego 
i z dochodów własnego sklepiku 
(przy u‘l. Kościelnej) posiądą na bu­
dowę domu poważną już kwotę 
18.755 zł. (według stanu z dnia 22 gru­
dnia 1951 r.) oraz plac kupiony przed 
kilku laty nad Brynicą, który ma być 
zamieniony z Towarzystwem Sosno- 
sinowieckiem na plac w centrum mia­
sta przy ul. Sienkiewicza obok budu­
jącego się domu P. Z. Z. P. P. i H. 
Jeżeli domu tego nie buduje się dotąd, 
■pochodzi to stąd, że usilne starania 
patrona Związku ks. szamb. Plenkie- 
wicza co do zamiany placu nie zosta­
ły dotąd uwieńczone pomyślnym re­
zultatem, jakkolwiek wszystko prze­
mawia za tem, że zamiana zostanie do­
konana.

Związkowy dom służących jest tą 
bazą, na którejbędze można postawić 
mocno zręby organizacji służby chrze- 
ścjańskiej w Sosnowcu. W domu tym 
skoncentruje się życie organizacyjne 
służby domowej, tam będzie siedziba 
Związku, sklep, magiel i inne instytu­
cje dochodowe, jak np. jadołdajnła na 
wzór jadłodajni Stowarzyszenia św. 
Zyty w Zakopanem, a obok kilka po­
koi, gdzie znajdą .pomieszczenie stare 
i niezdolne już do pracy służące, któ­
re dziś pozostają beiz opieki.

Nie trzeba tłumaczyć, jak ważną 
w naszych" waruiikach jest spra­
wa opieki nad służącymi, to też ufać 
należy, że szlachetne intencje Związku 
poprze całe społeczeństwo.

się jeszcze da, wprowadza się nowe 
obciążenia.

Przepisy o wprowadzeniu specjal- 
nyielwłopłat głoszą, iż dopłat om podle­
gają właściciele wszelkiego rodzaju 
nieruchomości, oraz przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe, znajdujące 
się przy ulicach posiadających sieć 
wodociągową, natomiast punkt następ 
ny przepisów głosi, iż dopłaty mają 
być rozłożone na tych właścicieli nie­
ruchomości oraz przedsiębiorstwa prze 
myślowe i handlowe przy ulicach zao­
patrzonych w sieć wodociągową, któ­
rym zaołżenie wodociągu przynosi 
szczególne korzyści i udogodnienia, w 
postaci np. podniesienia wartości do­
mu 1-uib przedsiębiorstwa, większego 
■bezpieczeństwa ogniowego i t. p. przy- 
czem dopłaty wymierzane będą w sto­
sunku do „wartości (?) osiąganych ko­
rzyści.

A więc przepisy są talk zredagowa­
ne, że wogóle niewiadomo, która kate- 
gorja właścicieli domów oraz przedsię 
bioirstw ma uiszczać dopłaty, a już 
w swoisty sposób potraktowano „ko­
rzyści i udogodnienia" wypływające 
z istnienia wodociągu. Przeciętny wła­
ściciel czy lokator ma istotnie udogod­
nienie w wodociągu i za to właśnie pła­
ci, a szczególnie korzyści mogą doty­
czyć tylko pewnej kałegorji ptzetl- 
siębiorstw, lip. fabryk wody sodowej, 
pralni, łaźni i ł. p. zakładów. Rozu­
miejąc w podobny sposób należałoby 
wprowadzić opłaty za korzystanie z 
chodników, za oświetlanie miasta itp- 
czynności. Podobna dowolność w wpro 
wadzaniu opłat i dopłat może mieć ten 
skutek, że właściciele domów nie ze- 
chcą przyłączyć się do sieci wodocią­
gowej, gdyż czerpanie wody ze zdro­
jów ulicznych będzie się kalkulować 
daleko taniej, a przecież w interesie 
miasta leży, aby największa ilość do­
mów i zakładów była przyłączona do 
sieci wodociągowej.

[BAYER1 
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Środek tak wspaniale uśmie» 
rzający bóle, jest często przed* 
miotem podrabiania. Dla* 
tego też przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, należy przyjmować 
tylko tabletki, które jak i 
opakowanie opatrzone są 

znakiem BAYER .
iSWIEJB TYLKO JEDNA ASPIR1NA!

Pozatem trzeba wspomnieć, że w 
dzisiejszych czasach, kiedy prowadzi 
się specjalną akcję w kierunku obni­
żenia cen artykułów pierwszej po­
trzeby, podwyższenie podatków i 
świadczeń państwowych i samorządo­
wych bezwzględnie spowoduje zaha­
mowanie akcji zniżkowej i w rezulta­
cie spowoduje nowe trudności gospo­
darcze.

Wreszcie trudno nie wspomnieć o 
dziwnym zwyczaju wprowadzania 
podatków i opłat za okres ubiegły. 
Przecież był cały rok czasu do wpro­
wadzenia wymienionych dopłat, tym­
czasem uskuteczniono to dopiero przy 
końcu okresu budżetowego, a po upły­
wie roku kalendarzowego, skutkiem 
czego ludność została zaskoczona no­
wym ciężarem, nic przeto dziwnego, 
że wywołało to nową falę niezadowo­
lenia i protestów. Widać z tego, że na­
wet tak prostej sprawy ńie umiano 
odpowiednio załatwić.

Za przynależność
DO PPS-LEWICY.

Dmi<a 112 Lutego ub. r. w Ładzi w fi&li 
ziwiązlkiu „Huibe.rta“ pnzy ul. Tustzczyń- 
sikiiej m.?. 17-19 PPS-lewica. zorganizowała 
komigires. Na konigresie tym omawiane 
Szereg zaigiaid-nień malury ipol i tycznej i e- 
koiuomicanełj z punikitu widzenia komuni* 
ftycziiuego.

Policja zebranie pirzerw.ała i zaareszto­
wała’ kiiłkadzie&iąf osób. Miedzy inoiymi 
■zostali zatrzymani: 27-leini Zygnmmit Se­
kuła (Dąbrowa, Leigijonów 42), 30-łetaii 
Framjciszeik Skibiński (Nowika), 36-fefjni 
Józef Puła (Sosnowiec, Zaimkowa. 12), krtó 
rzy działali n-a terenie Za<głębia Dąbrow­
skiego.

Sekuła i Skibiński przyizmaili się, że byli 
członkami PPS-lewacy, Puta zaprzeczył 
tej okoliczności.

Obecnie Sekuła wiraż z towanzrystzaimn 
stanęli przed Sądem okręgowym, oskar­
żeni o najeżenie do niefegałnej (pariji-

Sąd po przesłuchaniii licznych świad­
ków i obejrzeniu dowodów rzeczowych 
wydał wyrok., skazujący Skibińskiego i 
Sekułę na 2 lata więzaemie, zamieniające­
go dom popraiwy, oraz Józefa Putę ma 1 
rok takiegoż więKienia. W^zysitikich ska­
żamy oh pozbawiono praiw.

X ODZYSKANY ŁUP. W ihócy z ub. 
piątku na sobotę nieznani siprawcy obra­
bowali Siłoiwa.rŻyczenie spożywców W ■ 
Grodźcu (Konoipniickiej), zabierając ż 
piwnicy wi^ksizą ilość towarów galainite- 
iryj.nyich i ikoflonjaluiych, wartości około 
1500 zł. Zaiw.iad-oinioma o kradzieży po­
licja przeprowadziła iposzuikiwajnia, w 
■wymiłku których odzyskano iwwysikie 
6'krad'Ziione towary. Złodzieje ukryli łup 
w sdia-ryc-h girolbach obok kościółka św. 
Doroty. Obecnie policja prowadzi dal­
sze dochodzenie, celem ujawnienia spraw 
ców kradzieży.
X PODEJRZANI WŁÓCZMY. Policja 
sosnowiecka zatrzymała oneigdaj dwóch 

. osobników, obywateli rosyjskich, Jerze­
go Kosieńko i Władysława Bieniarza. 
Kry w ca, którzy podając się za Ib. ofice 
rów rosyjskich, odwiedzali miesizkania i 
wyłudzali datki. Zatrzymanych przeka­
zano władzom sądowym.
X ZNÓW KRADZIEŻ W SZKOLE O- 
sitaifcnr-o kroniki policyjne notują dość 
często wypadki okradaipia szkól po­
wszechnych na terenie Zagłębia Dąbrów 
skiego. W nocy z ub. niedzieli na ponie­
działek znów ddkonaino kradzieży w 
szkole nr. 1 w Będzinie. Złodzieje skra- 
dlii aipariat radiowy, prostownik, 8.zł. go-, 
tótwlką oraiz różne drobiaizai.. Straty W* 
nos^ą 460 zł.
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Z życia Sokoła
W DĄBROWIE.

Byl czas, że goriaizdo S-olkola w Dąbro­
wie. dzięki sprężyisłej orgainiziacji, wy- 
kazyiwato. ożywioną działalność i posia- 
dfllo 1'cznych z»wolemników. Z biegiem 
czasu stosunki uległy zmia-nie i życic 
gniazda. zamairło. Spowodowały to nie 
jakieś specjalnie wpływy lub czynniki, 
lecz brak ludzi-, którzyby umieli ultnzy- 
mać na właściwym poziomie tak poży­
teczną .placówkę.

Z tprzyjcmmem puzeito zdziwieniem 
przyjęto wiadomość, że gniaado ożyło i 
urządza pokaz ćwiczebny, który siię od­
był w ubiegłą solbotę, iw sali „Ogniska11. 
Pokaz byl istotnie ciekawy, z-właszcza, że 
wzięli w nim udział członkowie Sokoła 
ze Świętochłowic na G. Śląsku, wykatzu- 
jąc wspaniałe wyrobienie giminasityczne.

Program pokazu 'wypełniły różnorod­
ne ćwiczenia i popisy sokołów .i giokoHic. 
Nieiktóre z nich bardizo efektowne i wy­
magające siły oraz zręczności zebrana- pu 
bliczńóść przyjmowała butrtzą oklasków.

Sforona organizacyjna szwankoiwała, 
gdyż na mieście brak było afiszy, rkuit- 
kieni czego mało kto wiedział o pokazie. 
Sądzić należy, że pokaz był pierwszym 
po kilku latach przejawem kończącej się 
ospałości gniazda i że sympatyczna orga­
nizacja zacżnie namowo tętnić ożywioneim 
życiem.'

Napad na ulicy
W STRZEMIESZYCACH.

W Cizorąj olkplo godz. 8 wiiecz. na prae- 
chodząccgo ulicą Warszawską w Strze­
mieszycach Stanisława Filipka z Maczek 
uapadło trzech mjodych 1-ud'zi w czap­
kach gimnazjalnych. Napaslinicy rzucili 
się na Filipka z .nożami w ręku i zadali 
au siedem ran. Po dokonaniu napadu 

zbiegli w niewiadomym kierunku. Wo­
bec właldtz policyjnych rańmy Filipek ze­
znał, że .tpoznał .jednego z naipa£<tnnlków, 
którym według n i ego ma być podobno 
Wójcik ze Strzem ieSłzyc.

Kronika Zawierała.
12 podoficerów rezerwy

PRZED SĄDEM.
W Uib. sobotę W tutejszym sądizie grodz 

kim toczyła się rozpraw a przeciwko Mie-, 
czysłaiwowi Łanfduuoiw.i i jedenastu innym 
podoficerom rezerwy, z oskarżenia Sta­
nisława Kuca, także podoficera rezerwy, 
legjonisty, obecnie urzędnika Sejmiku 
nawierć i ańskiego.

Oskarżeni w czerwcu roku ub. na wal­
ałem zebramiiu podoficerów rezerwy, na 
którem przewodniczył dr. Baryłek i; opo­
nowali przeciwko kandydaturze KuiCa do 
zarządu Związku, składając w prezy­
dium podpisane przez s-ebie pismo, w 
którem motyw owali, że na osobie Kuca 
ciążą zarzuty natury moralnej.

Na rozprawę przybyli nie wszyscy 
świadkowie oskarżyciela, jak i oskarżo­
nych. Dwaj świadkowie oskarżyciela do 
spraw y nic dobrego n e wnieśli. Nato­
miast świadek oiskairżonyoh p. Czesław 
Mędrasżck. który drążył’ z Kucem w 5 
piuiłlku strzelców konnych, stacjonowanym 
w r. 1920 w Warsizaiwie, zeznał', żc w po­
czątku r. 1920 obecny oskarżyciel, a 
wó^eżas pil u tonowy Stanisław Kuc zofttiał 
ariefeizitióiwa.ny pod zarzutem kradzieży po­
pełnionej na stanowisku podoficera pro­
wiantowego i osadzony w więzieniu woj­
sko w om w Warszawie przy ul. Dzikiej. 
W pułku zjiaiw.il się Kuc dopiero około 
października, tegoż roku. Według zeznań 
świadka Mędraisizika. w wojsku krążyły 
wówczas pogłoski, że żołnierze oskarże­
ni o kraidizież uniknęli tylko dlatego ka­
ry śmierci, ponieważ zgładzali się na O- 
chotńików do służby fromitowej, lecz czy 
to również odnosiło się do osoby Kucai, 
świadek tego nie twierdził.

Oskarżyciel przyznał, że był istotnie 
aresztowany i osad'zo»ny na Dzikiej, lecz 
sprawy sądowej nie miał. Ponieważ spra­
wa zarzutów nie została. dostatecznie 
stwierdzona przez św. Męd raczka, przeto 
obrońca oskarżonych postawił wniosek, 
aby sąd przesłuchał w drodze rekwizycji 
rotmistrza Henryka Tarło, który wydał 
wówczas- rozkaz aresztowania Kuca-, a 
potem był przeciwny ponownemu przy­
jęć u Kuca do swego szwadronu, oraiz 
majora. Geiperta. Obrońca oskarżycieila- 
postawił tztnów 'wniosek o orzesTuchainiie 
©łk. lifiBiki.

Sąd do wniosków obrony przychylił się 
i sprawę odroczy!.
X ZEBRANIE POLSKIEJ MACIERZY 
SZKOLNEJ. W piątek 12 bm. o godz. 19 
w -resu/r&iie TAZ. odbędzie się zwyczajne 
ogólne zebranie c.zlonkó!w Poilsikiej Ma­
cierzy Szkolnej.
X REKLAMACJE WĘGLOWE. W pią- 
tfek 12 bm. w sali Domu ludowego TAZ.

Między bokserem włoskim Carneią (po lewej stronie) a niemieckim Giihringem zakoń­
czyła się zwycięstwem Wiocha.

ŻYCIE GOSPODARCZE
75.151 wagonów kolejowych stoi bezczyunie.

W związku ze zmniejszeniem się prze­
wozów na polliskich kolejach państwo­
wych. ostatnie zestawienia wykazują, że 
75.151 wagonów towarowych stoi obe­

Pomoc dla bezroboczych Polaków we Fraacji.
Konsulat gbneraidiny R. P. w Paryżu 

podjął energiczną akcję w sprawie uzy­
skania zasiłków dla beziróboczyich ro­
botników Polaków, znajdujących się we 
Francji. Zasiłki te będą wypłacały be- 
zroboczym mero*,twa-, w myśl treści poł- 
siko-fraincuslkiiej konwencji z 14 pażdzier 
nika 1920 r.

Dotychczas dzi-ęki staraniom konsula­
tu generalnego, w okre&ie od 10 stycz-

Według ostartniich danych statystycz­
nych, na terenie całej Polski kursuje 
42.737 pojazdów mechanicznych; na każ­
de 10.000 mieiszkańców przypada zatem 
15.3 pojazdów.

W ogólnej liczbie pojazdów mechainicz 
nyeh Jest 55.598 samochodów, 8.525 mo­
tocykli-, oraz 614 innych pojazdów me­
chanicznych. W liczbie samochodów znaj

POJAZDY MECHANICZNE W POLSCE.

Zwiększenie uboju zwierząt gospodarskich.
Obserwowana od dłuższego czasu w 

Polsce zwiększona podaż zwierząt rzeź­
nych, znalazła dobitny wyraz w opuibłi- 
koWiaąym' ostatnio w „Wiadomościach 
Statystycznych11 wykazie uboju zwierząt 
gospodarskich. Cyfry tam podane doty­
czą trzeciego kwairltaihi 1951 r. W tym o- 
kiresie poddano ubojowi (cyfry w nawiia- 
sach dotyczą trzeciego kwartału 1950 r.) 
w sztukach: bydła rogatego 815.178

Zrzeszenie
Zwołany wiediawno :ajazd palslkiiego 

przemysłu mydlarskiego w Warszawie 
zajął się sprawaimii organiizaeyjlnemii, 
■które w uinteresie uzdrawietaiia Tynku 
odlbiorcói-w wysurwiaine są od pe^mego 
czasu przez firmę ,,Solvay“. dostarcza 
jącą mydlarstwu sody. Starania, pro­
wadzone ,z namiienlia firmy ,.Solvav“ 
doprowadziły do utworzenia Związku 
myd‘ła'Bskieg'0 z siedzibą we Lwowie, 
fuinlkcjonującego już od szeregu mie­
sięcy. Pozatem wtwoiizo.no z siedzibą 
w Równem wołyński Związek mydla­
rzy.

Istnieje zresztą Związek zawodo­
wy śląskiego przemysłu mydlarskie­
go i tłuszczowego w Katowicach, Se­
kcja mydllarska Związku falhryikam- 
Jów w Poznaodu. Sekcia mwdłatffilka

przyjmowane będą przez urzędników 
Magistral u reklamacje tych beizirobo- 
czych, którzy do tej pory nie otrzymali 
kwitów na węgiel .na miesiąc styczeń. 
Reklamacje przyjmowane będą w na­
stępującym porządku alfabetycznym: u- 
lice od lit. A do J od godiz. 9 do 11, od 
K d o P od 11 do 14, od P do Z od 14 do 16 

cnie bezczynnie. W tej liczbie znajduje 
się 29.854 wagonów krytych, 51.295 wę- 
g4larek, 15.653 platform, oraz 549 innych 
wagonów.

niai do 1 lutego b. r. otrzymało zasiłki 
przeszło 5000 bezroboczych Polaków.

Jednocześnie konsulat generalny R. P. 
w Paryżu wezwał bezr-cibóczych roibotJni- 
ków Pollalków, którzy z Jaki-chbądź przy­
czyn nie otrzymują zasiłków na równi z 
bezirolbóczymii francuzami, chociaż są do 
tego uprawnieni, aby naitychmiast po- 
wiafdamiali o tej sipraiw.ie konsulat gene­
ralny R. P.

duje się 17.229 samochodów prywatnych 
i urzędowych, 6.105 dorożek samochodo­
wych, 5.752 autobusów oraiz. 6.512 samo­
chodów ciężarowych.

XV Warszawie ogólna liczba ppjaizdów 
mechaaiicznycOi wynosi 7.150, w tem 6.016 
samochodów, 992 motocykla, oraz 142 in­
nych pojazdów mechanicznych.

(755.5:12), trzody chlewinej' 1.005321 
(765.695), oiwiee, Łaira.uów i kó® 201.430 
(197.864.) i koni 2.271 (3.045).

Z porównainia cyfc wynika, że w trze­
cim kiwiairłaie r. 1951 pocl.cla.no obojowi, 
:w iporówiiiiainiu z tymże okre&em 1950 r. 
więcej o 57.666 sztuk bydlą rogatego, o 
259.629 sztalk trzody chlewiiej i o 5.566 
owiec, baraoów i kóz.. Jedyinie ilość wbi­
tych koni jest mniejsza o 772 sztuk.

mydlarzy.
przy Związlku kupców w Łodzi i zwiią 
zak organizacji fabryk mydlarskich w 
Gdańsku. Prócz tego pracuje od sze­
regu lat na terenie warszawskim Zwiią 
zdk, który dawiniiej obejmował rów­
nież część przemysłu iprowiincjonahre- 
g°.

Na zjeźdizie przyjęto zasadniczo 
projekt firmy ,Solvay“ co do utwo­
rzenia Zrzeszenia Związków mydlar­
skich, opartego na regjonallinych >zwiią- 
zkach, które wszystkie mają dążyć 
do utworzenia komwencyj cenniko­
wych ii następnie za pośredniofrwem 
Cenitralłnego Związku do ogóiłnoipdl- 
skiej konwencji. W tej ogólino-połśkiej 
organizacji współpracować zamierza 
rówiniież fiirana Schiiclit.

Kronifea goapodaresa
PODWYŻKA OPŁAT OD WEKSLI. Według 

opracowanego przez .Ministerskarbu 
projektu o zmianie opłat stemplowych prze­
widywane jest podwyższenie o-plat od wek­
sli. Pociągnie to za sobą podwyżkę cen blan­
kietów wekslowych.

PRODUKCJA WIN MUSUJĄCYCH W 
POLSCE. W roiku 1950 wyiprodukowa.no w 
Polsce około SO tys. butelek win musują­
cych, co oznacza sipadek wytwórczości ,w' 
stosunku do roiku poiprzedniego o ca. 30 pico. 
W ciągu roku 1931. wskutek obniżeuia się, 
stopy życiowej sfer zamożniejistzych, pro­
dukcja spa-dla o dalsze 30 do 40 pro-c. Za­
znaczyć należy, że surowiec, potrzebny dc 
fabrykacji win glonowych musujących spro­
wadzany jest prawie wyłącizmie z Francji

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 8.2.

AKCJE: Ba<nik Pobikii 99.09. Sole poda^ 
soiwe 87.00. Lilpop 15.75.

PAPIERY PAŃSTWOWE: 5 proc. poz. 
buidowlJmna- 51.25, 4 proc. ipoż. iiuwefrt. zw 
85.00, 5 proc. poż. k'0'niwersyjn.a 40.25,
4 proc. poż. dclairoiwa 44.00, 4 i pól proc 
Ziem. Kred. 41.00.

DEWIZY: Beiligja 124.45. Holainid.ja 
569.60, Loraidyn 30.80. Noiwy Jork 8.917. 
Nowy Jonk kabel 8.922, Pairyż 55.15, Pra­
ga 26.41, Szwajcarią 174.19. Wiochy 46-55 
dollar pry w. 8.90. miarka miem. ntooficjaJ- 
.niie 211.90.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Żyito ceua orjeint. 22.75—25.25, Pszeuiicą 

cena orjeint. 23.75—24.50. jęczimiień prze-, 
miia/lówy 19.25—20.25, Jęczmień broiwaro- 
wy 5.00—24.00, Owiec 19.50—20.00, Mąka 
żyltmla 54.25—55.25, Mąka piszepna 36.00 
—58.00, Ospa żyfmia 14.50—15.00. Ospą 
ipsizemiDia 14.00—15.00, Ospa pszemina' girub- 
isza 15.00—16.00.

PROGRAH RADJOWY
KAUmOE.

WTOREK 9 LUTEGO 1932 R.
11.58 j— Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej. 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10 — Komunikat meteorologiiczny
13.15 — Komiunikat gospodarczy. 15.05 — 
luiterme.zzo muzyczne. 15.15 — ..Chwilka 
lotnicza1'. 15.25 — ..Djeta dla uzdrowień- 
ców“ — wygł. p. Mar ja Morżkowska. 15.5C 
Program dla najmłodszych, a) ..Muszka‘‘ — 
opowiadanie J. Colonny - Walewskiej, b) 
Obrazek St. Róstafińskiej - Clioynowskiej 
p. t. ...Kiedy nadszedł wtorek tliusty". 16.20 
„Byron — król poetów romantycznych" — 
wygi. p. Irena Pepłowska. 16.40 — Koncert 
.z płyt gramofonowych. 17.10 — „Polska ja­
ko kraj przemysłowy w rodzinie narodów’1 
wygi. inż. Stanisław Nitsch. 17.35 — Popu­
larny koncert symfoniczny. 18.50 — Roz. 
maitości.. 10.05 — Odcinek powieściowy.' 
19.20 — Olga Ręgorowićzowa: „Wyrąbany 
chodnik1’ — Gustawa Morcinka. 19.40 — Ko­
munikaty sportowe. 20.00 — „O generale 
szeregowcu1’ — wygł. p. Adam Borkiewicz-
20.15 — Muzyka lekka w wykonaniu orkie­
stry Polskiego Radja w Warszawie. 211.10 — 
Skrzynka poc-ztowa techniczna. 21.25 — Po­
pularny koncert solistów. 22.55 — Komuni­
kat meteorologiczny. 22.45 — Muzyka ta­
neczna.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. F. Orz. Wysoka: O kopeu ku czci 

Wilsona w Błossbuirgu., Jaki projektuje 
tain ina&za Polonia., pisałiiśmy już przed 
killiku miesiącami. Nie Jest -to przedsiię- 
iwzięcto taik donioslei, by uiależało rozwi­
nąć specjalną, propagandę.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego^.
NA T-WO PAŃ ŚW. WINCENTEGO 

A PAULO: Bezimiennie złożono w naszej 
Administracji 1 parę bucików, 1 parę pól- 
bucików i 1 iparę pantofli.

i
Łdi^wykła korona sarniaka.

zjiaiw.il
wtwoiizo.no
pocl.cla.no
wyiprodukowa.no


Nr. 31. ..KUR J-ER ŻACHODNr wtorek 9 lutego 1952 roku.

Z całej Polski.
GROŹNY POŻAR W CHORZOWIE.
W. ub. sobotę wieczorem wybuchł groź­

my pożar w budymlku transformatora. re- 
gulajcyjnego o sMe 60 tye. voilit, położo­
nego między centralą cleikrtryc<zmą a pań- 
K-wo>wą fabryką związków azotowych w 
Choirzorwie. Po z lokail i zow a ni u pożaru 
(•twierdzono, że zupełnemu ziniszczcmiu 
uległ główmy transformator, 2 mniejsze 
traneform-atory, orarz 20 ton oliwy. Budy­
nek został znayzm.ic uszkodzony. Szkoda, 
powitała wskutek pożaru, wynosi okoto 
pół miłjona złotych. Zostamie ona poikry­
ta przez U'beqpfleicz-em<ie. Pożar powstał 
;w&kuitck kirótkicgo spięcia1, iprzyezcm 
nastąpiła eksplozja akumulatora. W prze 
ciągu krótkiego czasu pożar ogarnął ca­
ły budynek. M-a-tcrjaly la-twopatoe przy­
czyniły się w główniej mierze do powita­
nia ognia.

W. ZAREMBA NA WOLNOŚCI.
W wyoiku docho dzeni- a, prowadzonego 

w tpfraiwie ohydnego mordu, po-pełni-cne­
go w -willi imiż. Zaremby w Brzuchowi-, 
caóh, O czcm w swoim czas c pisaliśmy, 
aresatowamy inż. Zageimba, podejrzany o 
■współudziial w zbrodni, został onegdaj 
wypuszczony ma wolność. Po opuszcze­
niu wię<zienia inż. Zaremba minął eię na 
omenitairrz, gdzie pomodlił się na girdbic 
siwej córki* Rita' Gorg omowa przebywa 
nadal w 1 więzieniu. Śledztwo w sprawie 
zbrodni zostainie ukończenie około 15 bro., 
poczem zostanie spoirządizony alki oskar­
żenia, tak że sprawa znajdzie się w ka­
dencji marcowej sajdiu przysięgłych.

NAPAD NA POCIĄG TOWAROWY.
Nocy oneigdaji&z.ej dokonano zuchwałe­

go napadu raibumkowego na poc-iąg towa­
rowy, który jedinak poza doraźnomi stra­
tami małterjalinenii mógł się skończyć 
również poważną kaibaisirofą. Na pociąg 
towarowy ńir. 2474, idący ze sfcaicj i Kosz­
ty do- Brzeziiinkii -w dyrekcji kaitowiic-kiej, 1 
natpadlo około 50 złoczyńców, którzy 
przeć puszczenie w ruch łTamulców ręcz- 
(nyoh,, Zttnniisil-i do zwolnienia biegu po­
ciągu. Rabusie zrzucili na tor znaczną 
ilość węigła oraz długich desek. Deski i 
węgieł stworzyły formaliny zator, który 
zagrodził główny tor na Iinjii Brzezinki 
— Koszty. Wkrótce potem miał .po tym 
Lorze przejść pociąg osobowy nr. 1135. 
Na szczęście w porę' powiadomiono sta­
cję w Brzezince o grożącem niebeizipie- 
czeń&twie. D.la usuiniięcia przeszkody wy­
słano specjia-liny parowóz z ofbsłu-gą i ro­
botnikami kolejowymi. Po kilkugodzin­
nej pracy węig'-el i deski z toru usunięto. 
Policja w wyniku dochodzenia ustaliła, 
że napad był (zorganizowany przez ko­
munistów.

ORYGINALNA DEMONSTRACJA 
KUPCÓW.

Kupcy w Kołomyji pozdejmowali z 
m.ad swych isikletpów wywieszki reklamo­
we, wskutek czego mlastecziko przybra­
ło niesamowity wygląd. Na tak oryginal­
ną dcmiomsitiraicję kupców wpłynął magi­
strat:, który uchwalił wymierzyć kup-'

com poóaiteik t. zw. „reiki amoiwy“ w wy-1ikupców mągisitrait zmrużył pwlatefk do 5 
smlkiości 50 zł. od 1 metra kwadratowego zł. MŁaisto pirzyforato z powirołe-m pier- 
szyllidu. Po killkruid niiowej ■d-esmomisifiraicjii * wotmy iwygiląid.

Odjazd wydalonych z Hiszpanji Jezuitów do Belgji.

GAJE AZALIJ NA KRESACH 
JEDYNE W EUROPIE.

ją swojego włardiauiia. Ile razy próbo-W nowej pięknej książce Śtandsła-' 
wa Dzikowskiego p. t. „Egzotyczni a 
Polska44 znajdujemy wysoce linii ©refu­
jący opis mało znanej osobliwości, 
nriianowiciie jednych w Europie ga­
jów a-zalij, rosnących na wielkich 
przestrzeniiach powiatu Kostopolskie- 
go na Wołyniu.

— Jest to „asalea pointica44, zwana 
przez lud miejscowy draposiztaineni. 
Ga.je aizalj-owe pojawiają się koło S'łfti- 
cza, w gminni e rudwipołskiej, i ciągną 
siię pasem 8 kilometrów szerokim aż 
clo Rosji Sowieckiej pod Zwiahei. Two 
niżą' one kompleksy, obejmujące po, 
kiłka.nąście dlziiesięciim i krzewią się 
najbardziej na ziemi po wyschniętym 
bagnie, wśród gąszczy lasów i cieni; 
a tych źajgiajniiików. Doirastają 2 me­
trów wysokości, a wśród lada pojawia 
się na nich kwiia.t żólto-poiniiana nożo­
wy o oztero-centymeh-owej średnicy. 
Wówczas od gajów azaljowych uno­
si się i płynie dałeko słodki, upajają­
cy zapach, — zapach zdradizieciki, 
jMized którym uciekają zarówno lu­
dzie, jak i zwierzęta. Pustka panuje 
d>okoła egzotycznych kwiatów. Ptaki 
nie latają tamtędy, ani owady, unii 
ludzie nie pędzą bydła., bo wszystko, 
co dostanie się w zasiąg niesamoiwito- 
ści woni., popada w bezwład i usypia. 
Nie buidizą się nawet węże, skoro śli­
ską piersią dotkną „draposztanu44.

Gaje azialjiowe rosną od niiepaimię- 
iniycli czasów na tej samej przestrze­
ni, nic izinniiejsza ją siię, ani rozszerza-, 

waino je przesadzać, zamierały na­
tychmiast, oderwane od ziemi bagni­
stej. Żyją tylko wówczas, kiedy wy­
kopie się krzew wraz z ziemią, na któ­
rej rosną.

Autor nadmieniła, że trudno jest wy- 
tłiomaczyć, w jaki sposób mógł się 
pojawić na Polesiu ten kwiat gorące­
go słońca. Wedle miejscowego podlania 
przynieśli goze sobą najeźdźcy tatar­
scy wiraż z pożywieniem dla swoich 
koni. Ziarno zaniesione przypadkowo 
z odległej krainy, padło w ziemię po­
datną, z aiki elków alo, wzrcoisło i roz- 
krzewilló się. I oto co roku zakwita 
żółty kwiat i wśród krainy bezludnej 
nąpoły wśród nieuTodzajiiych pia­
sków i melancholijnych mokradeł, 
roznieca czairod.ziejski odurzający za­
pach ęgizotyczmych krajów...

WYNALAZEK Z DZIEDZINY OPTYKI.
Niedawno wynaleziono iaifirumeiiut, 

przeznaczony clo użytku sipeojąlnie ry­
baków, który zainfurzony -w wodzie ułat­
wia rozróżnianie przedmiotów, znajdują­
cych się. pod wodą, naiwct na głębokości 
50 stóp. Ta. liiipa podwodna jest długości 

, dwóch sitóp, a jeis-t zaopatrzona iw clzie- 
wdęcicHcalową soczewkę, s-zczeilnie przy­
legającą do brzegów tuby, ażeby woda 
nie dochodziła do środka. Instrument leni 
okazał 6-ię bardzo slkutcicznym niertyliko 
przy łowieniu ryibi, aile i w takich wy­
padkach, jak przeszukiwanie dna za o- 
fiarami kąpieli.

Rzeczy ciekawe.
TRAMWAJE Z ALUMINJUM.

W amerykuńslkiem mieście Clewelaind 
puisaózono w ruch tramwaje, zlbudowatiię 
■w znacznej części z alumiujum. Kola. ha« 
mulice, osie i resory tych wozów są sta­
lowe, w&zyiSiflkic iiiiime częśc.i ekonstnuowa- 
ne są z g.liinu. Wagom talki waży tylko 
13.780 kg., podczas gdy waga woeni że- 
łaizuego wyraosii 19.700 kg., czyli o 50 pro­
cent więcej. Lelklkość wozów umożliwia 
też znacznią -osizezędiność sijjy pędnej. Wól 
aluminjowy pofiaida tyillko 4 motory po 
55 KM., pcdcząis gdy w wozie normalnym 
pracują 4 motory po 40 KM. Jest to wćęc 
•otsizićzędiniość siiły, rówmająica się 20 proc. 
Większe o 10 prec. kofiaty bud'ówy takie­
go wozu amortyzują 6>;ę wślkuitek tych 6- 
^'ziczędmości już po 18 miiefeiącaćh. Do 
świadczeraitai do-tyichczasoiwe wytkazały, że 
wo:zy a.liumiiojowc są bardzo trwałe, wy- 
wełują zinaczniie miuicjsay hala*, niiż nor­
malne i o wiele mmiiejsze ©użyc-ic szyn.

CUKIER, MAJĄCY 80.000 LAT.
W bursztynie iniejcdiinoikroitnie znale- 

ziiono nikle ślady cukru łączinie z owada­
mi, w nim zamikniętemi. Badania, ń/auko* 
we wykazały", że c»uikie rznajidował się 
itaun 60—80 tys.. łat, nie ulegając żadnym 
zmianom. Dostał się on do środka bur­
sztynu razom z owadami .które przytę­
piły się do płynącej z sosen żywicy, któ­
ra później pod wpływem działania wo­
dy morskiej zamieniła się w bursztyn. 
Owaidami taki orn i s ą pszczoły , -motyle 
lub msayce, ssące z roślin sok cukrowy 
i przerabiające go na miód. Bursztyn 
jest zatem ndęzirówinainym środkiem kon­
serwującym, który potrafi zachować 
przez d.aiesdąitlk.i lat ślady substancyj or- 
gaiuiicznyoh, alłwo podllegających rozkła­
dowi.

5-DNIOWY TYDZIEŃ SZKOLNY.
W ciżesikieh kolach ped-agogicznych ]w>- 

wstał projekt sikrócemiia. tygodin-ia szikól- 
negio clo 5 dni. Program zajęć 6'zlkollnych 
byliby odpowiednio 'zmiemiony i dostoso­
wany do krótszego tygodliriia, a w^edług 
planu iiniicjalorów reforma szkolenia miń?- 
ilaby Óbijąć szkoły powszechne, zawodo­
we i śr-eduće. Decydującym momentem 
w tej reformie ma być, zd-ainiem pedago­
gów cze-skiieh, możność dania miłodzietźy 
szkoliiiej pełnego dnvuidn.ioweigo odpo- 
czyinkiu, co wpłynie k-orzyisituiie zarównę 
na jej fedrOiwde, jak i na przebieg zajęć 
szikollnych. Projekt odnośny ma być ptfze 
dtóżony clo zaopi.njow-aiii-ia miiinisterstwu 
oświaty.

WALKI.
Do Charbiina nadeszły wiadomości o 

śmierci dziennikarza japońskiego Kaja­
no, sipecjalinego sprawozdawcy wojenne­
go wielkiego pisma „Osaka Mai.niczi“‘, 
Kajano, który pracował W Mandżurji od. 
poiczątlku operacyj wojennych, zginął w 
cizlaiaie wałlk pod Cżim-Czao. W caaśie 
wkraczania wojsik j ąpońsikich do tego 
miasta, Kajano znajdował się w pierw- 
szycłh eiZiereigach. Uprowadzony zestal 
przez ipaiKtyiziaintów. Dopiero w tych 
dniach 'znaleziono jego zwiłokii w pobliżu 
miiaisit oczka Cinclam.

JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony.

uuiEuinaumt
(THE SUBTLE TRAIŁ).

Przekład autoryzowany z angielskiego.
24 , —t-

Drizwi coli WyisWiobka otworzyły siię. ? góry 
lunęło ośliieipiające światło i tłum przerażający cli 
zjaw powiększył się o szkieletowatego człowieka 
z bezduszną twar.zą, którego igła rozpętała w móz­
gu Wyskrobka sizaleńśitwo. Człowiek sięgał głową 
do sufitu, ż oczu jego szły lędoiwatę Wyskii, a uista 
zacinały się w wrąską szparę okrucieństwa.

W-prawej ręęe trzymał zwykłą szklauikę, na­
pełniony do połowy tęczowym płynem.

Wyskrobek poczuł na twarzy żeteizne palce, 
które zmusiły go do otworzenia ust, a na wargach 
chłód sizklariki. Połknął kilka kropel opalowego

Twatrze jego wrogów rozjaśniły się radością. 
Nieiwielika ilość kropel była wystarczająca. Teraz 
dopiero miiała nastąpić prawdziwa uczta. Twarze 
powiedziały, że teraz dopiero pokażą, co umieją. 
Poczekaj tylko, Wyskrobku, aż płyn ziacranie 
działać!

Szklanka w rękach chudego eziowneka zaczęła 
tak rosnąć, źe muśiał ją postawić na ziemi, gdzie 
przybrała rozmiary beczułki, a potem ogromnego 
razerwoatu. I ciągle była napełniona do połowy 
cudownym, tęczowym płynem.

Wvskirobek skorzystał z okaizii i schował sie 

za nią przed swymi wrogami. Ale wiedział, że pa­
trzą na niego przez opalowy płyn i arie wiedzą, 
co o tem myśleć. Teraz miał w roku swój ulubio­
ny rewolwer, napewno nabity, bo baindzo ciężki.

Rzucił sic na ziemię i zaiazął czołgać się ostroż­
nie naokoło szkluraki, żeby ich podejść. Ponieważ 
nie zobaczyli go, podniósł lufę i zaczął walić. Bal 
się tylko, żeby ich strzały nie’ rozstrzaskały 
szklanki.

Twarze znikły jednia po drugiej, bestje uciie- 
kły i na Wyskrobka spłynął spokój. Śzkląinika, już 
teraz niepotrzebna, znalazła się d-Łj jniashidWiuil 
teraz niepotrzebna, zmiatała dio zwykłych rozmia­
rów i znalazła się zpowrotem w ręku chudego 
człowieka, który także przybrał normalne roz­
miary.

Światło żarówki stało się zwykłem światłem, 
cela — celą, a głos Gaiła, chociaż nieczuły — zwy­
kłym głosem.

— Teraz będziesz gadał?
Wyskrobek czuł się słaby jak dziecko. Ciało 

miał zlane potem, ale wysepka pocżytałiiości roz­
rosła się w cały kontynent i na horyzoncie nie gro­
ziła żadna najmniejszą chmurka szaleństwa.

Czego ten Gali od niego chce? Ach, gdyby 
tak nie być w kaftanie bezpieczeństwa i mieć 
w ręku ulubioną spluwę! Wfedyby się z . mim po­
gadało.

W danej sytuacji mógł dokuczyć temu czło­
wiekowi, którego niienawiidiził do granic ekstatycz­
nego szału, tylko odmówieniem mu wszelkich od­
powiedzi.

Ale słodką radość triumfu przygasił spokój, 
z jakim rmszy.ieto odmowa Gali Dosta wał na Dodto-, 

dize szklankę iz płynem i usiadł obok, plecami 
do drzwi, z długiem rekami oplecionemi naokoło 
kolan, w .pozie cierpliwego tcyczetówania.

Wyskrobek poczuł nepokój. Na oO on czekał? 
Upłynęło kilka minut i okazało się, na co. Pogod­
ny horyzont zamroczył się znów chmwą nadcią­
ga jącego szaleństwa.

Teraz Wyskrobek zrozumiał, czemu Gaił 
udzielił mu tak mało opalowych kiropel. Skutek 
ich — chwilowe uspokojenie — rozpływał się .już 
w strasznych symptomatach grozy, w skuttceach 
ciała, w pannice mózgu.

Zacisnął odważnie usta, żeby tylko mię skapi­
tulować pnzied czekającym ufnie szatanem. Ale 
z powietrza wynunzył się krąg szyderczych twa­
rzy. Wnzasnął przeraźliwie.

— Na Boga, daj mi więcej tych kropel!
Galt nic poruszył się, tylko twarze podpełzły 

bliżej.
— Niech i taik będzie! >— wrzasnął Wyskro­

bek. — Powiem wszystko.
Galt wsital powoli i napoił go hojniej niż po­

przednio cennemi kroplami. Tym razem umvel 
Wyskrobka rozjaśnił się o wiele szybciej. Tylko, 
że język naeodrazu posłuchał nakazui woli.

— Naczelniku — wyjąkał — co ja poc-zuę? 
Jeżeli powiem, to mi nie Uwierzycie, a jeżeli nie 
powiem, to mnie wpędzicie w warjację. Na imię 
Chrystusa, oo ja pocznę? _— Ale Galt milczał nie­
miłosiernie. — No, to już powiem wszystko, 
co wiem... ... .

Urwał, aby nabrać siłv dla nadlania swoim 
słowom mocv nrizekomania.
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i SPRZEDAŻ

Z POWODU 
choroby właścicielki, 
do sprzedania Maga­
zyn Mód „Rena“ daw­
niej W. Sucha rkiewi­
eżowa, Sosnowiec, ul. 
Piłsudskego Nr. 18, 
obok wiaduktu. Nada- 
je się również na 
sklęp innej (branży. 
Wiadomość u dozorcy 
domu p. Piotra Łącz­
kowskiego. 1009

Na miejsce gdzie zatonęła angielska łódź podwodna „M 2“, ku czci 54 ofiar z jej załogi 
zrzucono w falc morskie wieniec żałobny (fotograf ja telewizyjna).

Ze świata.
ECHA ŚMIERCI 200 NIEMOWLĄT.
W sobotę ogłoszony został w Lubece 

wyrok w trwającymi od kilku miesięcy 
procesie profesorów, oskarżonych o nie- 
dbailMwo przy stosowamiiu szczepionki 
prz&ciwgruźliczeij prof. Ca<l'inete’a, wislkiu- 
teik czego zimńrlb w żłóbku dziecięcym 
200 dzieci. Główmy oskarżony, profesor 
Deyicike, z<ositał skażamy na 2 laita więzde- 
ni/iia, prof. Alsteadt na 15 miesięcy w.ię- 
eicinea. Inmi oskarżeni zwiali umiiewiim- 
U:enł.

MAFJA KORSYKAŃSKA.
Zapadi wyrok na bamdytów korsykań­

skich., członików ..mafj-i", która prz-eiz 
długi okres' czais-u była jiosirachem. Kor­
syki. Specjalnością tej bandy były na­
pady na wicilikie hotele zomiesiżkialyah 
przez cudzoziemców', od których pod 
groźbą śmierci wyuiiuBfzaili pieniiąjdzc. 
Przez długi czas ci bainidyci bylli nie­
uchwytni., -dopiero wysiane tajn wojsko, 
po długich potyczkach z nimi, położyło 
kres bandom bandytów. Trzej bandyci, 
Fran.tini, Sa.nton.i i Gabrieli, zostali ska­
zani na .pięć lait ciężkiego więzienia i na 
zapłacenie po t=r®y tysiące franków pani 
Pochnielli, maitce jednej z ich ofiar. 
Czwarty z nich, dezerter i herszt bandy 
Rartołi, Kosta! skazany na 20 lat ciężkich 
robót w Guyamie. Pozaitem zaocznie zo­
stał skazany za 20 lat cięźikiieigo więzie­
nia bandyta Ni er i. Wyrok ten wywarł 
wielkie wrażenie na Korsyce. Pod-oibno 
■wielu Koirsyikaniinów opłakuje los ban­
dytów, którzy podinzynnywaU „tradycję1’ 
Korsyki, słynnej z groźnvch bandytów.
ŚMIERĆ DZIENNIKARZA NA POLU

Kąclh homorystycicny.
CIOTKA.

— Ależ imoja Elżuniiu, całą godzinę cze­
kasz na s wego na rzeczonego. Ja nie pozwo­
liłabym mężczyźnie na takie ze mną postę­
powanie.

— Może masz rację ciociu, ale wolę czekać 
na chłopca godizinę, niż miałabym jak ty 
czekać na niego cale życie.

PODCZAS KRYZYSU.
— Dlaczego zamknięto sklęp M....a?
— Z (powodu zgonu ostatniego kliijenia!

ABSTYNENCI.
Pewien starszy jegomość wchodzi do re­

stauracji, zamawia koniak, płaci i już ma 
go wypić, gdy wzrok jego pada na mallanza, 
malującego właśnie ścianę. Stawia koniak 
i wychodzi. Malarz tymczasem schodzi ze 
swego rusztowania, podchodzi do stolika i 
wypija koniak.

— Tak nie można — powiada kelner. — 
Przecież ten pan może lada chwilę wrócić!

— Ten już nie wróci — odpowiedział ma­
larz. — To jest prezes towarzystwa absty­
nentów, a ja tam jestem sekretarzem.

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

o swoje zdrowie!
Gorzkie Zioła” 

„Kogut” są stosowane 
żołądka, kiszek, 

obstrukcji, kamieniach żół­
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| WODOCIĄGI, KANALIZACJE “

WYKONUJE

i »M- ŁEMPICKI" Sp, Akc, f
g» SOSNOWIEC, MAŁACHOWSKIEGO 26 TEL. 109 g 
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TŁUMACZENIA 
handlowe, techniczne 
z działów: prawu, 
notarj. hutnicze, gór­
nicze etc. w językach: 
f rancuskim, u i eniiec- 
kim, rosyjskim — wy­
konywam szybko - i 
niedrogo — St. Ostrów 
-ski, Grodziec, Kościu­
szki 28. 1054

WILLĘ 
dochodową komforto­
wą śródmieście Często 
chowy lamio sprzedam 
Wiadomość: ul. Kazi­
mierza 12, Kamińska. 
_______________ 980

KUPIĘ 
dom mowy dochodo­
wy w Sosnowcu z pla­
cem lub ogrodem do 
70.000 zł. Zgłoszenia 

„Kurjer Zachodni'4 pod 
„14150“. 1045

SPRZEDAM
biurio, białą szafę, 
nocne stodiki, łóżko. 

Mościckiego 53 Pe-rclk 
KI o. 1046
DZIEŁKA FRANCU­

SKIE (bouqu'ins) 
antyki z 18 i 19-go 
wieku sprzedam tanio. 
St. Ostrowski — Gro­
dziec, Kościuszki 28.

1055
KUPIĘ 

gospodarstwo w do­
brym stanie- wartości 
do 20 tysięcy zł. w 
miejscowości mado wini 
ozej w obrębie Zagłę­
bia. Wiadomość: „Ku­
rjer Zachodni" — Za­
wiercie. 1055

OŻENKI

LOKALE

„Szkółki 
Rogoźnickie 

Towarzystwa 
Górni czo-Prze- 

mysłowego 
„Saturntt

mają tanio do zbycia 
większą ilość drzew i 
krzewów owocowych i 
ozdobnych. Cenniki wy­
syła się na żądanie. — 
Adre. dla listów: Sos- 
nowloc, Tow. GórH.- 
Przam. „SATURN*1, 
Szkółki Rogoźnlc- 
kie“. — — — 991

POSZUKUJĘ 
bardzo skromnego mie 
szkania na Starym So­
snowcu z osobnym, 
wejściem. Oferty do 
Administracji .pod pil­
ne 1044

Centrum Sosnowca 

wynajmę dwa 
POKOJE 
umeblowane 

z telefonem, 
jeden mieszkalny, 
drugi na biuro. — 
Oferty nadsyłać Wado­
wice, ul. Iwańskiego 24. 

BABUim

DWIE BLONDYNKI 
na stałych posadach 
poszukują tą drogą 
inteligentnych panów 
(brunetów) (mogą być 
bezrobotni) w celu 
iraairymonjalnym. Zgło 
szenia do ,Kfurjera 
Zachodniego" pod „Zo­
sia" i „Wiśka‘‘. 1048

NAUKA 
I WYCHÓW.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

POSZUKUJĘ 
lekcji angielskiego, wy 
kładowy możliwie nie­
miecki. Zgłosz.: Sosno­
wiec, tel. 1-91. 1047

WSZYSTKIM 
CZYTELNIKOM 

„Kur jera Zachodnie­
go^ wysyłamy stale 
bezpłatne informacje 
„Jak należy się starać, 
gdzie można w Wiel- 
koipolsce nabyć i na 
jakich warunkach o- 
sadę z parcelacji". A- 
dre.s: „Wieś Polska" — 
Poznań, ul. Kwiatowa 
Nr. 5, m. 5. (Znaczki 
na odpowiedź). • 1051 
■■■■MM

GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

1 I gatunku tylko 5 zł. 50 gr.
(najmniej 5 kg.) dostarcza 

„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 
Przedstawiciele poszukiwani. 584

LEGITYMACJĘ 
zasiłkową żywnościo­
wą wydaną przez ma­
gistrat .ni. Sosnowca 
zgubił Kijak Mieczy­
sław. 1049

K S I Ą ż KĘ 
wojskową i metrykę 
urodzenia zgubił Sta­
nisław Zawadzki.. 1052

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Wa c La w M isiewicz.

1051

ROŻNE
BIAŁY TYDZIEŃ 

w Magazynie Bła- 
watnym M. Kępiń­
ski, Bądsfa, Kołłą­
taja 36.

p
Panie, na starat!MM

KINO 

„ZAGŁĘBIE” 
1249, DAWNIEJ

1 Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

= „Gdy Kobieta jest piękna”
® w roli głównej: LILI DAMITA. Nad program: Ciekawe zjawiska i Tygodnik.

WKRÓTCE

„C H A M“
w-g powieści

ELIZY ORZESZKOWEJ

DŹWIĘKOWE KINO | 

„PAŁACE” 
1M0 W SOSNOWCU, 

aiica Warszawska 2.

Od poaledslałka 8 da niedzieli 14 Intege włącznie 
Arcydileło p.Iiklej pioduk.ji lllmow.j 100 proc, diwl^kowl.c, mówiony po polska p. t.

„BEZIMIENNI BOHATEROWIE”
Udział biorą gwiazdy polskiego ekranu. MARJA BOGDA, ŻULA POGORZELSKA, 

1 EUGENJUSZ BODO, ADAM BRODZISZ, STEFAN JARACZ. Reiyserja: M. Waszyński.

W celu uniknięcia natłoku uprą- i 
sza się o przybycie na I. seans, | 
który rozpocznie się punktualnie 
o godz. 5 w. UWAGA: Aby | 
udostępnić film ten ogółowi pu- g 
bliczności, mimo wielkich kosz- 1 
tów, ceny miejsc nie podwyź. |

M„ARS”
Dąbrowa Górnicza

ul. Sobieskiego 6.

Od poniedziałku 1 lutego r. b. CHARLIE CHAPLIN, który stworzył dzieło, któremu żadne 
v dotychczasowe efekty kinematograficzne dorównać nie mogą.

ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA
to owoc trzechletnich wysiłków artystycznych CHARLIE CHAPLINA. 

Realizacja — Scenarjusz — Muzyka — W roli głównej: CHARLIE CHAPLIN.

Na ogólne żądanie Pu- 
bliczneści Dyrekcja Kina | 
przedłużyła wyświetlanie & 
filmu do środy włącznie. |

Ceny biletów 
zniżone.

Cennik ogłoszefi:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ąj stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr., w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
Ogłuszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr^ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad początku, 
Nąjmniej i zloty. Ogłuszania a okładem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższa W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogtoszeida fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście <0 mm«, 
za tekstem 53 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za ntedostarcz^ide 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa ,JKur jera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni** zaskarżalne są w Sosnowca. 
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